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Rząd francuski ogłosił doniosłe dekrety 

Powiększenie korpusu oficerskiego i podoficerskiego, przyś'pieszenie produkcji uzbrojenia, tajemnica wojskowa, 
ułatwienia kredytowe dla przedsięborstw, pracujących na cele obrony narodowej 

P a ryż (PAT). Wczorajszy dzien­
nik oficjalny publikuje dekrety, pod­
pisane przez prezydenta Lebruna na 
posiedzeniu Rady Ministrów. 

narodowej jako niezbędne z punktu 
widzenia obrony kraju. Wywłaszcze­
nia bQdą mogły być dokonywane w 
drodze uproszczonej. 

Ostatni dekret przewiduje ułatwie­
nia kredytowe dla przedsiębiorstw, 
pracujących na cele obrony narodo­
wej, którym kredyty będą udzielane 
w trybie wyjątkowym. 

Znaczenie dekretów 
Jak to wynika ze ską.pych wiado­

mości, przenikają.cych z kół rzą.do· 
wyrh, Daladier dą.ży przede wszyst­
kim do tego, by Francja mogła w o­
becnym krytycznym okreSIe działać z 
podobną. szybkością. i siłą., jak państwa 
totalne. Premier domaga się od mi­
nistrów i od prasy, by zachowywano 

taką. samą. dyskrecję co do pewnych 
uchwał, jak w państwach totalnych. 

Nowe kontrtorpedowce 
P ary ż. (PAT). Minister marynar­

ki wojennej Campinchi podpisał zamó­
wienie na budowę 4 kontrtorpedowców 
o wyporności 1.772 ton każdy. Otrzy­
mają. one nazwy: "Intrepide", "Aven­
turier", "Temeraire" i "Opiniatre". 

Pierwszy dekret dotyczy reorgani­
zacji armii l przewiduje zwiększenie 
korpusu oficerskiego armii lądowej w 
r. 1939 do 31.060, nie licz,c korpusu 
generałów, służby uzbrojenia i żandar­
merlL Korpus podoficerski zostaje 
zwiększony o 2500 osób. Poza tym rząd, 
poza wypadkami mobilizacji częścio­
wej lub powszechnej, ma prawo zatrzy­
mać w szeregach rocznik, który ukoń­
czył czynną służbę wojskową oraz 
może powołać do szeregów i zatrzy­
mać tymczasowo w służbie rezerwi­
stów poza przepisowym okresem Ich 
ćwiczeń. Francja zostaje podzielona 
na 20 okręgów wojskowych, których 
granice dekret określa. 

"Monachium tragi[zna omyłką" 
"Hitler świadomie nadużył zaufania Chamberlaina" - "Nowa łechnilia w stosunliach 

międzynarodowych" - "Wojna bez wypowiedzenia i terror międzynarodowy" 

Dekret w sprawie przyspieszenia 
produkcji ubrojenia przewiduje, iż 
kierownicy przedsiębiorstw, pracują-

(d) L o n d y n (ATE). Wobec odło- ł Halifax wygłosił obszerne expose. 
żenia przez premiera Chamberlaina Debatę rozpoczą.ł przewódca opo­
własnego oświadczenia o postanowie-

I 
zycji socjalistycznej, lord Snell, który 

niach rządu, uwaga polityczna zwró- .. twierdził, że to co się stało, nie było 
cona była na debatę czecho-słowacką. dIn niego niespodzianką, gdyż stron­
w Izbie Lordów, podczas której lord nictwo jego było zawsze przeciwko 

na cele obrony winni wykony­
wać przede wszystkim obstalunki 
wojskowe i w razie potrzeby winni 
zaprzestać wykonywania obstalunków 
prywatnych. Tydzień pracy w zakła­
dach. pracuJQcych na cele obrony wy­
nosi 80 godzilL 

Rozwiązanie parlamentu czeskiego 
D~iś utwor~ony ~otJtanie nowy r~ąd c~e8ki -=- Delegacja Slo­

wacJi te Berlinie 
B e r l i n. (PAT). Niemieckie Biuro 

Dekret w sprawie wiadomości o Informacyjne donosi z Pragi: 
charakterze wojskowym postanawia, Prezydent dr Hacha przesłał we 
te z dniem 22 bm. zabronione jest roz- wtorek premierowi Beranowi zarzą.·· 
powszechnianie w jakiejkolwiek for- dzenie, rozwią.zują.ce obie iZby parla­
mIe wszelkiego rodzaju wiadomości o mentu w Pradze. 

Prezydent Hacha przyją.ł dotychcza­
sowych członków rządu praskiego oraz 
inne kierownicze osobistości czeskie. 

Należy przypuszczać, iż dziś ukaże 
się komunikat o utworzeniu nowego 
gabinetu. 

Delegacja słowacka 
w Berlinie 

charakterze wojskowym, które nie Dotychczas brak wszelkich wiado­
zostały opubllkowane przez rząd. Do- mości w sprawie nowych wyborów do 
tyczy to wiadomości o siłach zbroj- rozwią,zanej Izby Posłów i Senatu. 
nych Francji na lądzie, morzu I w po- Przed utworzeniem B e r l i n. (P A T). Przybyła tu wczo-

h k Ó h si raj wieczorem delegacja rządu słowac-
w1etrz~, o jednosłkac .' z t ryc ę nowego rz-du czeskiego . h D 
składają, o tzw. obrowe biernej, o ma- .""f. kiego z min. spraw zagramcznyc ur-
łerlałach studiowanych, stalowanych B e r 11 .n. (~AT). Z PragI donoszą.: czańskim, prof. Tukę. i nie~ieckim 
lub użytkowanych przez siły zbrojne W pomedzIałek odbyły się na zam- podsekretarzem stanu KarmasmeJ?:l n~ 
oraz o produkcji i zaopatrzeniu. ku praskim Obrady pod przewodni~- czele. ~oza tym w .skład dele~acJI tej 

twem prez~-denta Hacha w spra~\TlI~ wchodZI 4 słowackIch ekspertow. Ro­
Inny dekret uznaje za pracę wyż-, stworzenia nowego frol1tu jedności I kowania w Berlinie potrwają dzień lub 

szej użytecznaści publicznej roboty i wrnikają,cym z tego faktu przegro- dwa. 
uznane przez ministerstwo obrony powaniem rządu praskiego. 

W Paryżu O polityce polskiej 
Warszawa pragnie stworzyć płaszczyznę trwałego porozumienia Budapesztu w Buka­

resztem 

umowie monachijskiej. Lord SnelI 
wyraził ubolewanie, że premier Cham­
berIain zlekceważył ostrzeżenie swych 
przyjaciół. "Dziś jasnym jest - powie­
dział że k a n c l e r z H i t l e r 
świadomie nadużył ~aufania 
zbyt prostodusznego angielskiego męża 
stanu i upokorzył go w oczach świata. 

Halifax obwinia kanclerza 
Hitlera 

W odpowiedzi lord Halifax przy. 
znał, że ostatnie wypadki były głębo­
kim wstrzą.sem dla wszystkich my­
ślących ludzi. W przeglą.dzie wypad­
ków lord Halifax podkreślił, że kry­
zys wybuchł z powodu separatystycz­
nych tendencyj Słowaków, których 
Hitler "wzią.ł pod swoją. opiekę". W: 
chwili obecnej o d b yw a . s i ę z a j­
m o w a n i e t e r y t o r i u m s ł 0-
wa c k i e g o przez wojsva niemiec­
kie. 

Lord Halifax zaprzeczył, jakoby 
przeprowadzano jakiekolwiek rokowa­
nia niemiecko-czeskie. Marsz wojsk 
niemierkich na Czechy rozpoczął się 
zanim jeszcze prezydent Hacha i min. 
Chvalkovsky przybyli do Berlina.. 
Tam skapitulowali pod groźbą strasz­
liwego hombardowania Pragi I innych 
rnia&t czeskich. 

W dalszym ciągu lord Halifax 
podkreślił, że ogłoszenie nlezawiłośl'i 
Słowacji przez żywioły skrajne na­
stąpiło z podburzenia Niemiec. 

Pogwałcenie układu mona­
chijskiego 

"Ubolewamy z powodu wypadków 
ostatnich kilku dni oświadcz"ł 

(d) P a ryż. (ATE). Wiadomości z 
poważnych źródeł dyplomatycznych do­
noszą, że głównym przedmiotem obrad 
Daladiera z min. Bonnetem były sto­
sunki pomiędzy Warszawą, Bukare­
sztem i Budapesztem. 

W Pa.ryjn twierdzą, że rząd polski 
.. sz~ ~ b7 stw~ 

płaszczyznę trwałego porozumienia po­
między Rumunią i Węgró.mi. Ostatnie 
otrzymane tu wiadomości świadczą, że 
zadanie to choć trudne, uważać nale~y 
za wykonalne. Wysilki rządu polskie­
go znajdują pelne uznanie i poparcie 
ze strony Francji i Anglii. 

W tnteiSZ1ch koła.eh ~ poin-

formowanych sądzą, że przedmiotem lord Halifax - które sa całkowit"m 
obrad Daladiera z Bonnetem mogly pogwałceniem umowy monachijsl-Jej 
być również projekty podjęcia pewnych i zaprzeczeniem ducha tej umowy. Za­
decyzyj ekonomicznych przeciw Niem- protestm.valiśmy przeciwko zmianom, 
com. Mowa jest mianowicie, żeby An- d,okonanym P!:zez rząd niemiecki w 
glia i Francja obciążyly specjalną l ~zecho~Słowa~Jl w drodze militarnej 
taksą towary niemieekie podobnie jak l OŚWIadczylIśmy, że zmiany te po-
to ucr:yni1y Stany Zjednoezone. (Ci" dalszy na. stronicy 2) 
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Litwa n tle doniosłych • przemian 
Z Senatu 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na dzi­
siejszym plenarnym posiedzeniu Se­
natu uchwalono bez dyskusji kilka u­
staw, a m. i. u:;tawę o zmianie statutu 

Rozmowom w Paryżu przypisuje się wielkie znaczenie Banku Polskiego, o powiększeniu emi­
sji biletów skarbowych, ustawy o po-

War s z a w a (Tel. wł.) 'Vedług 0- Rozmowa trwała trzy kwadranse i do- się, że rozmowa ta będzie miała więk- życzkach preliminowanych, o dodatko-
trzymanych przez korespondenta ATS t~'czyła wszystkich spraw bieżących. sze znaczenie, niż rozmowa Urbszys- wrch kredytach na kończący się rok 
z oKwna informacyj, dyrektoriat Kłaj- Minister Urbszys w godzinach wie- Ribbentrop. budżetowy, wreszcie o ustępstwach 
pedy wysłał pod adresem rządu litew- czornych wyjechał pociągiem po- W - k - - k- skarbowych na ziemiach przyłączo-
skiego postulaty, które domagają się: śpiesznym do Kowna. 0Js a nle!1uec le nych i o· rozrachunku między skarbem 
utworzenia na obszarze Kłajpedy Wol- W stolicy Litwy komentowany jest na granicy? pal'l.stwa, PKP, Pallstwowym Fundu-
nego Miasta Kłajpedy i przekazania w szeroko fakt rozmowy min. Bonneta z P a ry t. (Tel. wL). JlLlIntrensl-' szem Drogowym a Bankiem Polskim, 
ręce dyrektoriatu administracji we- posłem Litwy w Paryżu I{\jmasem. 'V geant" donosi o koncentracji wojsk Bankiem Gospodarstwa Krajowego i 
wnętrznej kraju kłajpedzkiego, spra- Iwłach dobrze zorientowanych mówi niemieckich na granicy litewskiej. Państwowym Bankiem Rolnym. (w) 
wowanej dotychczas przez gubernię 
litewską. W razie utworzenia Wol­
nego Miasta Kłajpedy dyrektoriat 
miałby objąć także zarząd poczt, t~le­
fonów i telegrafów, zarząd kolei na 
tym obszarze, oraz zarząd celny i 
służbę bezpieczeństwa. Znalazłaby 
się również VI zakresie uprawnień dy­
rektoriatu sprawa wycofania z kraju 
kłajpedzkiego żandarmerii i straży 
granicznej, do Litwy. 

Nad postulatami dyrektoriatu ob­
radować będzie gabinet litewski, któ­
ry poweźmie odpowiednie decyzje. 

Zwołana na dziś godz. 10,30 sesja 
sejmu kłajpedzkiego została odroczo-
na. 

Min. Urbszyc, który wrócił dziś 
z rana do Kowna, wobec którego min. 
Ribbentrop wyraził przekonanie, że 
Niemcy w Kłajpedzie powinni otrzy­
mać możność wyrażania swego samo­
istnienia i samostanowienia, Odbył 
konferencję z prezydentem Smetonę. 

O godz. 5 zebrała się Rada Mini­
strów. (w) 

Komentarze do rozmów 
(d) K o w n o (ATE). Litewski mi­

nister spraw zagranicznych Urbszys 
był w poniedziałek (jak już donosi­
liśmy - Red .) prz~-jęty na "Wilhelm­
strasse'· przez mini stra spraw zagra­
nicznych Rzeszy von Ribbentropa. 

Tragiczna śmierć Polaka 
H a wa n a. (PAT). W katastrofie 

!5am ochodowej zabity został Jerz\' Ko· 
plin, pierwszy radiotelegrafista .1\1. S. 
"Piłsudski·', oc1br\yający ostatnią IV 

tym s.ezonie wrcieczkc do Ind~- j za­
choclmch. 'V w~-padku tym ci ~żkiemu 
poranieniu ulegli ponadto Kazimierz 
Jędrusiak, drugi radiotelegrafista stat­
ku, i Aleksander Narel, czwarty me­
chanik statku. Obydwaj zostali opa­
tr~eni w miejscowym szpitalu. Śp. Ko­
plll1a pochowano w Hawanie. 

Goering wyjechał na urlop 
B e r l i n. (PAT). Urzędowo komu­

nikują, że .marszałek Goering w~·je­
chał wczoraj w towarzystwie małżon­
ki do San Remo, gdzie zakO11CZy prze­
rwany urlop wrpoczynkowy. 

Nowy wiceminister OŚWiaty 
w a ~' s z a w a. (P AT.) Prezydent 

R. P. mIanował p. Seweryna Maciszew­
skiego, dotychczasowego kuratora O­
kręgu Szkolnego 'Vołyl'lskiego, podse­
kretarzem stanu w Ministerstwie 'Vy­
zna11 Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego. 

l(onslernacja w slolicy ilzeszy 
Zdenerwowanie niemieckich kół politycznych - Przewidywania Ward Price'a 

(d) B e r I i n. (ATE) Po powrocie 
do Berlina kanclerz Hitler z·wołał na­
tychmiast - jak już donosiliśmy po­
krótce nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów, które przeciągnęło się 
do późnych godzin nocnych. 

W tych samych koł.ach daje się OdO' najlepszych stosunków z Polską. Li­
czuć zdenerwowanie z powodu ostat- czyć się też najeży z dążeniem do z,a­
nich zarządzeń we Francji, Anglii i cieśnienia współpracy Rzeszy z .Wę­
Stanach Zjedn. Szczególnie boleje się grami. 
n~d ty.m, że d~szlo do pewt;Jeg? zbli~e- .Konsternacja 
ma .mlędzy WIelką., BrytanIą l SOWle- w stolicy Rzeszy 

Co do przedmiotu obrad ·nie wyda­
no żadnych oficjalnych informacyj. 
Według jednak wiadomości, obiegają­
cych w kołach polItycznych, głównym 
tematem było zaostrzenie się stosun­
ków między Niemcami a Wielką Bry­
tania.. 

tarnI. 
Sprawozdawca specjalny "Da il y 

Mail" Ward Price w korespondencji z 
Berlina twierdzi, że Niemcy szykują 
się do dalszych kroków, Ward Price 
zaznacz,a, że obecna polityka Rzeszy 
zmierza do utrzymania możliwie jak 

Minister Selter I Mabilizacji nie było 
wyjechał z Warszawy B u d ap e s z t.. (PAT) W.ęgi~rs~a 

\
IT (PAT) D· ś ·1 I AgenCja Telegraficzna komumkuJe, ze 
'v a r s z a ~v ~. . ZIŚ opu, CI pozbawione wszelkich podstaw wiado-

\Varszawę ~mlster spraw zagram~z- mości o częściowej· mob·lizacji na Wę-
nych EstOnII, p. Karol Selter, udaJąc, .: l . 
się w dalszą drogę do Budapesztu. glZech spotkały ~lę wczoraj ze stan~)\v­

Nota rządu niemieckiego 
W a r s z a w a. (Tel. wł.). Dnia 16 

bm. amb. Moltke złoż~· ł notę rządu nie­
mieckiego, zawiadamiającą o ustano­
wieniu protektoratu nad ziemiami 
czech o-mora \\"sldmi. 

_ Jak korespondent 'Vasz dowiaduje 
i'ię, w niedlugim czasie nastąpi pr7.y­
jęcie przez rząd polsld tej noty, co w 
konsekwencji pociągnie za sobą. zlik­
widowanie poselstwa Rzeczypospolitej 
w Pradze. (w) 

Plany londynu 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kołach 

londr6skich liczą. się z odrzuceniem 
sowieckiego kontrprojektu zwołania 
konferencji 9 państw. 

W Lond~·nie widzieliby chętnie de­
klarację grupy pal'lstw, zawierającl;t 3 
punkty: potępienie aneksji Czech i Mo­
raw przez Niemcy, wyrażenie gotowo­
ści do sŁosowania oporu w razie napa­
ści na którekolwiek państwo oraz wy­
rażeni e "·oli pailstwa na pozostawanie 
w stałym kontal,cie i w>:półpracy. (w) 

Statek osiadł na mieliźnie 
G d a 11 s 1<. (P A T) '" czoraj przed 

południem parowiec szwedzki ,.Frode", 
wyjeżdżając z portu gdal1skiego, osiaIII 
na mieliźnie w odległości 80 metrów 
od mola zachodniego portu gda6skiego. 
Z pomocą pośpiesz~-ły mu holowniki 
gdańskie. 

Statek ugrzązł tak głęboko, że po­
wstała konieczność częściowego wyła­
dowania go. 

czym zaprzeczemem poselstwa wc:g1er­
ski ego w Paryżu. 

Stwierdzono obecnie, że autorem 
tych falszywych pogłosek jest kores­
pondent budapesztellski jednej z fl'an­
cuskich agencyj telegraficznych, który 
zmyślająC te fałszywe wiadomości, 
działał na szkodę interesów "Tęgi er. 

Samolot runął na ziemię 
P a d w a. (PAT.) Pod Modeną spadł 

i rozbił się samolot wojskowy, który 
wystartował z lotniska w Padwie. Pi­
lot poniósł śmierć. Przyczyny kata­
strofy dotychczas nie stwierdzono. 

Wyrok śmierci na mordercę 
L o 11 d Y n. (P A T). ". czoraj rano 

wykonano \\"j'1'ok śmierci na Harry 
Armstrongu, który w dniu 2 styc~nia 
w hotelu ,.Lambeth" zamordował Peg­
gy Irene Pentcost. 

Bata w Jugosławii 
B i a ł o gr ó d. (PAT). Czeski prze­

my:;łowiec Jan Bata odjechał z Lubla­
ny do Triestu po kjlku~lniow~'m pob~-­
cie w s\\'~· ch fabrykaCh w Borowo pod 
'Vuhowarem nad Dunajem. 

'V tutejszrch kołach po1itrczn~' ch 
l1trz~· mują, że Bata zdołał wn"ieźć z 
Czech 15 miln. koron, a według wia­
domości dzienników zagrzebskich Ba­
ta zamierza w~·budo\\'ać jeszcze drugą, 
fabn-kę obuwia w mieście Novi SalI, 
która by zatrudniła 8.000 robotników. 

(d) Berlin (PAT). Tutejsze koła 
polityczne określają. stanowisko, za­
jęte przez Londyn, jako "wypowiedze­
nie umowy monachijskiej, umowy 
Hitler-Chamberlain, . wykluczającej 
wojnę jako narzędzie .walki w stosun­
kach angielsko-niemieckich", Fakt 
ten oceniają w berJiIlskich kołach po­
litycznych jako jeden z naj cięższych 
ataków, skierowanych przeciwko przy­
jaźni narodu niemieckiego i angiel­
skiego. 

W obecnym stanowisku Anglii do­
patruje się Berlin "skutków naganki, 
rozpoczętej przez prasę angielską, 
francuską i amerykańską." 

W berlillskich kołach zapanowała 
wyraźna konsternacja. - Oświadcza 
się, iż strona niemiecka nie może u­
wierzyć, by stanowisko, jakie zajął 
rząd angielski, odpowiadało życze­
niom narodu angielskiego. Być może 
- oświadcza się tutaj - są to nie­
opanowane kroki angielskich mężów 
stanu, obliczone na efekty wewnętrz­
no-polityczne. Jeżeli decyzja rządu 
brytyjskiego pokryć )::Iy się miała z na­
stawieniem społeczenstwa, wówczas 
Rzesza musiałaby się liczyć z faktem, 
żo \V. Br~-tania stała się naj zaciętszym 
jej wrogiem. 

W tym duchu wyraża się cała pra­
sa niemiecka, co wskazuje na wyraź­
ną in-spirację ze strony miarodajnej. 
Pogłoski o zamachu na Hachę 

War s z a w a. (Tel. wł.) . W ciągu 
dnia dzisiej:;zego kursowały po 'Var­
szawie pogłoski, jakoby na prez, Hachę 
urządzono zamach. Pogłoski te okaza­
ły się zupełnie nieprawdziwe. (w) 
Ambasador włoski wyj echał 

do Rzymu 
B e r I i n. (P A T). Ambasador włoski 

w Berlinie Attolico po odbyciu wczo­
raj rozmowy z kanclerzem Hitlerem, z 
marszałkiem Goeringiem i min. Hib­
bentl'opem odjechał do Rzymu celem 
złożenia spra wozdallia rządowi wło­
skiemu. 

Narada Stalina z Litwinowem 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Z Moskw\' 

donoszą, że 18 kongrcs partii w~'brał 
specjalną komisję pod przewodnic-

,. 
twem Stalina z 27 osób, która ma opra-

onachl·um traQI·czna omyłką" cowaćprojektzmianyprogramupartii. Podczas kongre:;u zwróciła uwagę 
długa rozmo\ya Stalina z Litwino­
wem. Prz~rpu<;zczaję" że Litwinow w 
najbliższym czasie ma ponownie wy-

nowych sposobów w dziedzinie techni- stąpić z projektem zawarcia kolektyw!­
ki międzynarodowej, mianowicie wojny stycznego paktu bczpieczellstwa. (w) 

(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 
zhawione są pods tawy prawnej. 

.Przyznawaliśmy zawsze, że Niemcy 
posiadają specjalne interesy, szcze­
gólnie gospodarcze w krajach z nimi 
Sąsiadujących. nie znaczy to jednak, 
byśmy mogli pozostać obojętni na sa­
mowolne ujarzmienie niezależnego 
pallstwa i pogwałcenie podstawo­
wych zasad międzynarodowego postę­
powania. PaIlstwa sąsiadujące z 
Niemcami są obecnie niepewne jutra 
i wszystkie narody, które cenią swą 
niezależność i suwerenność, otrzymały 
ostrzeżenie przed grożącym im nie­
bezpi eczel1stwem. 

"Cieszę się, że rząd rumuński sam 
zaprzeczył wiadomości, iż Niemcy za­
jęły drastyczne stanowisko w roko­
waniach handlowych, ale nawet jeśli 
Rumunia nie jest bezpośrednio za­
p:rożona, nie ma w tym nic dziwnego, 
że rzę.d bul{areszte11sl{i podobnie jak 
inne l'z~dy żywi najgłębsze obawy po 
wypadkach ostatnich kilku dni. Od­
bywają się obecnie konsultacje mię-

dzy naszym rządem a rządami innych 
mocarstw, celem zbadania, jaką akcję 
hędzie można podjąć, by ulżyć losom 
Czechów, 

"Od lat naród angielski stale pra­
gnął przy jaZl1.\' ch stosunków z narodem 
niemieckim. Gd" istotnie istniała moż­
ność porozumien·ia, rząd niemiecki pod­
jął akcję. która zupełnie uniemożliwiła 
wszelkie porozumienie. Podjęliśmy 
inicjatywę bliższej współpracy gospo­
darczej. Inicjatywa ta została jednak 
unicestwiona postępowaniem Niemiec 
w Czech o-Słowacji i trudno przewi­
dzieć kiedy i czy bQdzie mogla być pod­
jęta na nowo. 

Wojna bez wypowiedzenia 
"Rząd angielski wysnuł nuukę z 

tych wypadków. Narazie trudno oce.: 
nić w całej pełni następstwa akcji nie­
mieckiej. Jeśli by sądzić z historii, na­
ród niemiecki będzie jeszcze iałowal 
tego, co w jego imieniu popełnione zo­
stało na Czechach, Akcja niemiecka 
przeprowadzona została przy pomocy 
nowych metod. Świat był świadkiem 

nego pod groźbą. użycia przemocy, in- Cofnięcie konfiskaty uchwał 
terwencji w sporach wewnętrznych in- St.". L1ldowegn nych pal1stw." " u 

Głosy prasy angielskiej War s z a w a. (Tel. wł.). Na mocv 
L o n d y n. (PAT.) Prasa angielska dec~-zji komisarza rzadu m. "'arszawy 

z ożywieniem omawia przemówienie cofnięto zajęcie uchwał Naczelnego Ko­
lIalifaxa oraz naprężoną sytuację eu- mitetu Stronnictwa Ludo\Yego, doko­
ropejską. Poza tym prasa poświęca nanego w dniu 20 bm. 
wiele uwagi wizycie prezydenta Le- Uchwała dotycz~' ła postanowienia 
bruna. zwrócenia się do Pana Prez\'(lenta o 

"Times" swkazują, że wizyta ta powołanie rzą.du zaufania nai'oclowegl) 
pierwotnie pomyślana jako kurtuazyj- i umożliwienia wszystkim stronnic­
na, nabiera na skutek ostatnich wyda- twom polskim współpracv nad Ul110C 
rzell, doniosłej wagi politycznej. I{ie- nieniem bezpieczeństwa l<-raju i pono­
dyś żywiliśmy nadzieję - pisze dzien- Rzenia wspólodpowiedzialności za dal­
nik - że jednym z partnerów wspól- szy roz\Yój wrpadków. (w) 
pracy między narodami będą. Niemcy. WI"elk" Z" d 
IIitler wybrał jednak inne rozwią.za- I Jaz 
nie. W. Brytania i kraje podobnie my- R z r m. (PAT). W nocy z 25 na 26 
ślące dążą tlo ustalenia systemu miQ- marca przrbędzie z całyCh ·Włoch d;) 
dzynarodowego, który byłby lepszy, Rz ~·mu 50 trs. "Czlll'JJ.\' rh koszul", by­
aniżeli ten, w którym silniejszy bierz~ ł~- ch członków oddzi J.~ów szturmowYCh 
wszystko, co mu !'.ię podoba, słabszy ("Squadri:;ti") na przegląd, które~o 
zaś nic ma żadnych praw. • uokona fllm;!':oliul. 
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Z NASZE~O STANOWISKA 

o poprawkę a zbiegu granic 
polski, "ęgier i JlumanU 

Uściski dłoni, wymienione przez b i t Y c h l ż e l a z n y c h d róg n a 
Polaków i Węgrów na nowej, wspól- o b s z a r z e s t y k a n i a s i ę tr z e c h 
nej granicy dwóch narodów, były p a ń s t w. 
s z c z e r z e p r z y j a z n e. Radość Dla polsko-rumuńskiego systemu 
Węgrów z powrotu Rusi Podkarpac- komunikacyjnego ma doniosłe zna­
Idej w obręb Królestwa Węgierskiego c z e n i e pół n o c n o - w s c h o d n i 
była również weselem Polaków. Speł- c y p e l R u s i P o d kar p a c k i e j z 
niło się bowiem dążenie, które mogło d o l i n a m i C z a r n e j i B i a ł e j 
się urzeczywistnić znacznie wsześniej, C i s y i l i n i ą kol e j o w ą W o­
gdyby nie gra niemiecka w Mona- r o c h t a - Wo r o n i e n k a (po stro­
chium i Wiedniu. nie polskiej), J a s i n a - R a c h ó w 

P o l s k o-w ę g i e r s k a g r a n i c a (po stronie Rusi Podkarpackiej). 
rozciąga się na przestrzeni 240 km. O- W y P r o s t o w a n i e g r a n i c y 
bok granicy rumuńskiej długiej bU- P o 1 s k i w t y m rej o n i e c z ar­
sko 350 km, jest to drugi odcinek na- n o h o r s k i m w y m a g a d z i ś 
szego pogranicza z sąsiedztwem n a- z g o d y W ę g i e r n a o d s t ą P i e­
r o d u z a p r z y jaź n i o n e g o. Po- n i e o b s z a r u z a l e d w i e 1.000 d o 
nieważ zaś w obecnym układzie środ- 11.500 km kw. Jest to obszar o wybit­
kowo- i wschodnio-europejskich sto- nie górskim krajobrazie, o słabym za­
sun.ków ż y w o t n e i n t e r e s y P o 1- ludnieniu, o najmniejszej gęstości w 
s k l, R u m u n i i i W ę g i e r s ą n i e- Karpatach w ogóle. Osiedla znajdują 
o m a l i d e n t y c z n e z uwagi na się tylko wzdłuż wspomnianej linii 
możliwość naporu z Zachodu i Wscho- kolejowej Jasina - Burkut - Ra­
du, przeto na uwagę zasługuje pod- chów. 
niesienie ważnego zagadnienia w in- Rejon, o którym mowa, m a d 1 a 
teresie dobrego i wzajemnie bezpiecz- P o l s k i z n a c z e n i e s t r a t e­
nego sąsiedztwa. g i c z n e. Nie przedstawia natomiast 

stanowi n a t u raI n y p o m o s t 
między ziemiami Polski a 
Rumunii. 

Od dziennikarskiego postawienia 
zagadnienia oczywiście daleko do roz­
wiązania problemu tak delikatnego, 
jak prostowanie granic. Nie ma jed­
nak sprawy, której nie można by roz­
wiązać z o b o pól n y m i kor z y­
ściami w warunkach tak 
p r z y j a z n y c h, jak i e i s t n i ej, 
między Polską a Węgrami. 

Raz jeszcze przypominamy, że 
P o l s k a b y łaj e d y n y m p a ń­
s t w e m, k t ó r e a n g a ż o wał o 
się na rzecz wcielenia Rusi 
P o d kar p a c k i e j d o W ę g i e r, 
gdy inni temu bezwzględnie stawiali 
opór. Prawda ta winna u ł a t w l ć 
porozumienie w sprawie, o któ­
rej tu mowa. 

Ale to już nie należy do szerokiej 
dyskusji prasowej, lecz do kompeten­
cji czynników miarodajnych. Chodzi 
bowiem o dążenia konstruktywne, a 
nie o komplikowanie sytuacji odgło­
sami prasowymi, które zła wola stro­
ny trzeciej mogłaby próbować wyzy­
skać w celu podważenia intrygą do­
brych stosunków polsko-węgierskich. 

Otóż mimo blisko 350 km sąsiedz- tej wartości dla Węgier, dla których 
twa z Rumunią, mamy z naszym jest zresztą również bez gospodar­
sprzymierzeńcem właściwie t y l koczych wartości. Rejon ten przy tym 
j e d n o p o ł ą c z e n i e kol e j o w e, !!!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!""!!'!~!"'!'!!'!!'!~~!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!~!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!"!"!!'!!'!~!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!!!'!!'!~ 
które przekracza granicę na linii 
śniatrń - Oroseni. Na tej linii odby­
wa SIę ruch pociągów pośpiesznych l 
towarowych. Dwie drugoplanowe i 
podrzędne linie kolejowe na polskim 
terytorium na przygraniczu rumuń­
skim mają znaczenie czysto 
lok a 1 n e, bez wartości dla ruchu 
bezpośredniego Polska - Rumunia. 

"Opieka" Rzeszy nad Słowacj~ 

Połączenie główne Rumunii z Pol­
ską, które z Czerni owiec skręca na po­
łudnie, ma na odcinku rumuńskim tę 
:zasadniczą wadę, że jest tylko ,O km 
oddalone od granicy sowieckiej. Jest 
więc praktycznie natychmiast w z a­
sięgu działań wOjennych i 
- uI"ga przerwaniu. W tym punkcie 
kontakt sprzymierzonych może być 
łatwo naruszony. 

Nie wiele lepiej przedstawia się 
p o ł ą c z e n i e d r o g o w e. A mamy 
tylko trzy lub cztery drogi bite, łączą­
ce Rumunię z Polską. Są one zresztą 
również w zagrożonym pasie, nie u­
bezpieczone przez naturę lub strate­
gicznie. Szlak o lokalnym znaczeniu 
z Kołomyi przez Kosów i Kuty do 
Wyżnicy w Rumunii jest dla większe­
go ruchu niedostępny, jakkolwiek ja­
ko tako kryty wzgórzami i lasami. 

Baranek słowacki: - Proszę cię, hądź moim opiekunem! 
Wilk: - Będę nim chętnie - nie mogłeś wybrać sobie Lepszego! 
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Co z tego wynika? Otóż stwierdzić 
należy, że z w i ą z e k P o l s k i z R u­
munią może być dość łatwo 

ŻYCIE POLITfCZNE 
z a g r oż o n y. Błędem byłOby pocie- OBRAZK I 
szanie się, że dla armij zostaje moi- Z CZECH I SŁOW ACJ I 
ność współdziałania przez dolinę Cze- HACHA "MĘtEM OPATRZNOŚCIOWYM" 
remoszu. Droga to bardzo uciążliwa . We wstępnym artykule "Lidovych No­
I mało przydatna z uwagi na górzysty vi n" z dnia 19 bm .. ,0 nowy ży",ot" czy-
charakter terenu. tamy: 

P o 1 s k a, R u m u n i a i W ę g r y "Byliśmy szczęśliwi, że w dniach za-
t . b k mętu mogliśmy mieć na czele prezydenta 

S a n o w l ą a ł t Y c o-c z a r n o- Hachę, męża przenikniętego prawem i 
m o r s k ą b a r i erę t e r y t o r i a 1- sprawiedliwością, w takicj micrze, źe jcd­
n t. S P r a w n ość jej f u n k c j o- na nocna rozmowa z wodzem i kancle­
n o w a n i a . i o d p o r n ość p o l i- rzcm Trzeciej Rzeszy wystarczyła, by 
t Y c z n o - m i l i t a r n a z a l e ż y P~'zcclsta~viciel czeskiego n;rodu zyskał so­
p r z e d e w s z y s t k i m o d t r w a- b1e. u nIego zaufan.lC .. Ilenvsza. nasza 

Jest możIiwo3ć, że pod nowymi rządami 
czescy socjalni demokraci nawrócą się na 
narodowy socjalizm. Niemcy tych osób 
nie będą prześladować. Odnosi się to 
przeelc mszystkim do b. ministra inż. Ja­
fornira r..: eczasa. 

TEATR, KINO, SPORT 
Prasa czeska, mimo potwornej kata­

strofy narodu i państwa, nie za wiele zaj­
muje się nowym położeniem Czechów, a 
najwięcej miejsca poś\\'ięca kinu, teatrom, 
książkom i sportowi. Oclnosi się wraże­
nie, że Czesi przystosowali się już do no­
wego położenia. Spotyka Się w pismach 
takie np. reklamy: "Chcemy wsz~'scy żyć 
i pracować!", a więc kupUJcie ... itel. 
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HENRYK ŻAK POZNAM 
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5'WAWA 

słowackiego zawisła flaga ze swastyk" 
hitlerowską. 

ZWIĄZAĆ 
LITWĘ Z POLSKĄ! 

Niemcy w Kłajpedzie, podobnie jak 
gdzie indziej, obchodzili uroczyście, krzy­
kliwie i wesoło zabór Czech. Przy tej oka­
zji nie obeszło się bez zapewnień wierno­
ści dla "filhrera" oraz wyraźnie wypowia­
danych życzeń i tęsknoty do jak najrych­
lejszego połączenia się z Rzeszą. 

Przestraszyło to Litwinów nie na ~arty. 
Bałamuceni od wielu lat przez propagandę 
niemiecką 1 podjudzani przeciw Polsce, 
wierzyli nai.wnie, że Niemcy są szczerymi 
ich przyjaciółmi i "obrońcami" ich wolno­
ści przed "zaborczymi" planami Polski. 
Usypiając czujność Litwinów, zdołali 
Niemcy pozyskać w Jch kraju dość znacz. 
ne wpływy, a Kłajpedę zawojowal1 zupel­
nJe, ZdObywając w ostatnich wyborach 
większość w sejmiku tego wolnego miasta. 
K~ajp~da wraz z naleźącym do niej nie­
wlelklm obszarem graniczy bezpośrednio 
z Prusami Wschodniru. 

Tragedia kraju czeskiego otwarła Litwl. 
nom oczy na pra \velzi we zamiary Niemiec. 
Prysła wiara w dobre intenCje przyja­
ciól" germallskich, jak szydło z wo'~ka wy­
szły :la (a IV ~stotne, grożne dla Litwy pla­
ny Dleml.eckle. Hząd litewski zwrócił się 
do Polsk.l z zapylaniem o jej stanowisko 
w sprawie Klajpedy. Wyraźna i zdecydo­
I\:anu o~po,!iellź Polski wyjaśniła sytua­
cJę, popIerając stanowisko Litwy. 

N~st~oje na ~itwie zmieniły się gwal­
towDle I sympahe kierują się powszechnie 
ku Polsce. Zagrolony przez niemiecldeo-o 
zal.)orc~ naród litewski rozumie coraz j~_ 
śmeJ, ze Olała Litwa może istnieć i rozwJ­
jać się tylko w oparciu o wielką Polskę ż. 
we wspó!ny~ interesie o~n narodów l~żJ' 
połą~zeDle Się dla przecIwstawienia się 
w~~olnemu wroęo~i, że to pOłączenie jest 
dZls c~raz bardzlej naglącą koniecznością. 
~tąd lIczne objawy życzliwości dla Polski 
I ~olaków, np. świeżo po wypadkach gdań­
sJuch. 

C;.ns najwyżsJ.Y, by nastąpiła trwała 
wspołpraca Polski i Litwy i by stała się 
?nu zaczątkiem Wielkiego bloku państw 
srodkowo.europejskich, paraliżującym pod 
przewodnictwem Polski zaborcze plany za­
chOdniego, zachłannego sąsiada. 

ł Ś • • ! mysI w nowym polozomu. to wdZięczność 
O C i i s p r a w n o s c l S Y s t e m u i miłość do męża, którego prostota, powa-

ga i duchowa równowaga Odwróciły od I 
-,,,,,,,,, .. _--,-,,,,, .. ,,, nas ogromną grożbę katastrofy. Zlóźmy 

Z satyry politycznej zu to poklon Opatl'zno,ki··... i 

OPTYMIZM SANIA MACHA I S] 

Słowacki szef propagandy Sanio Marh p RZ E G L Ą D PK 
miar PI'Zcllló\\" ienie w l·a<lio na temat wy- A SI 
Illlany depesz promirl'a 'fis)' i Hitlera. • __ -.:I _____ :. ____ .... ~.;.;. 

"MILUSIŃSKI" 
(r) Mamę - Europę 
Troska z nóg zwala: 
.H a żarłocznego 
Bardzo synala! 

Tpn, słodkie trawiąc 
TV ciąż "smakołyki" 
O dalsze znowu 
Podnosi krzyki! 

Rozumie1n "dziecko" 
D:.icci są głupie; 
Lecz czemu 111 A 111 A 
Nogą nie tupie? 

lVszak dając, czego 
Brzdąc tylko łaknie, 
VVreszcie jej przecie 
"Bakalii" zbraknie! -

Gdy zbraknie - wtedy 
Pewne jak amen -
Synal się chyba 
Rzuci na ... MAMĘ!? -

~ UABlBC.._=-

Gdy Bóg chce kogoś pokarać, temu od­
biera rozum i poczucie własnej godności. 

OPOZYCJA CZESKA MA NADZIEJĘ 
Prasa czcska podaje za niemiecką u­

wagi na tcmat stosunku Niemców do 
członków demOkratycznych partyj cze­
skich. Niemiecka prasa sądzi. że mądrzy 
ludzie bywali we wszystkich stronnic­
twach, a zwluszcza wśród tych ludzi, któ­
rzy do żadnych st ronnictw nic należeh. 

"Siłę i znaczenie sJów Hitlera zrozumie 
każdy. Hitli'ra sJowa są konsekwentnc. Niemcy i Ruś Podkarpacka 
Gdy wódz mówi o państwie słowackim, 
to państwo to stoi na skale." 

Na skale, czy na lodzie? 
SWASTYKA NA BRATYSLAWSKIM 

RATUSZU 
Onegdaj na ratul:lzu bratysławskim po 

raz pierwszy w dziejaCh obok sztandaru 
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Roman Dmowski mówi: 
Państwo polskie, oprócz wielkich zagadnień, wspólnych dziś 

całej Europie, ma przed sobą niemniej doniosłe i niemniej trudne 
wynikające z jego młodego wieku, a stąd nieustalenia się jeszcze .,; 
s~ych podstawach, oraz z wyjątkowo niebezpiecznego jego położe­
ma geograficznego. Tembardziej nie może być ono państwem za 
które nikt nie jest ściśle odpowiedzialny. Jedyna nś osoba, która 
się do tej odpowiedzialności i do wynikających z niej obowiązków 
poczuwa, która przy odpowiednim wysiłku zdolna jest tę odpowip.­
dzialność ponieść i te obowiązki spełnić, to osoba zbiorowa - naród 
polski. Naród, by spełnić leżące przed nim zadania, musi mieć od­
powiednią organizację. 

("P.olit1l.k a nm:odowa. ~ odbudo~4nem, pańs~Hl ::...: . 

... '''arsz: Dzionnik Narodowy" pisząc o 
Z~.1I~1O\\"anlU. Husi POdkarpackiej przez 
\loJ.,I,a wę!l"1?rSklC, wyraża nasl<;pując/l, 
słuszną Opllllę: 

. :,.Tl':-eli Niemcy zgodza, się na tę in­
kOl pOI ~C.lę, to IlIC bez ti'go, ażeby sobie 
~~~?I'~Ple~zy~ .StoSO\\'I1.0 wply,,:y 11a Wę­
<;lzel.ł1. I,Łól e l tak JUz posHHlaJf\,. Być mo­
z~ nawet, .. :>.e zagwaralltują sobie prawo 
el,splo~taC]1 lasów karpatorusldCh, jak 
~rzy. P.ICl'\Yć5~ym roz~iorze Czechosłowacji 
zagl\ Ul an tO\\ aly soblC w Czechach i na 
Mora Iyach wplywy polityczne i gospo­
darcze. 

,,9siągnąwszy wpływ gospodal'czv na 
~USI Pod~<arpackiej, to znaczy: uzaletnia­
Ji.\c prymItywną ludność tcgo kraju od 
slcbl.e - będ~ mogły z równym powo­
dzer;!cm. upraWIać pOlitykę Piemontu u­
krams~lego w.granicach Węgier - jak 
dotąd Ją upraWIały rękami Vi'ołoszyna." 

":'s~ólna !l"J:anjca po!"ko - wp,gicl'ska w 
obecnej chWllI Jest WIęC nie tamą dla 
posiępów Niemiec, lecz przedlużeniem 
~ry wpływów niemieckich wzdłuż Kar-
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SPRAWY GOSPODARCZE 

Skutki gospodarcze ostatnich wydarzeń 
Stracimy na likwidacji Czech o • Słowacji - Handel z Węgrami 

Nasza polityka handlowa i dewizo­
wa co kilka miesięcy staje VI' obliczu 
konieczności przystosowywania się do 
dokonujących się zmian na mapie po-­
litycznej środkowej Europy. Mieliśmy 
sporo kłopotów z pierwszym i drugim 
"Anscblussem" wpierw Austrii, potem 
Sudetów; jeszcze nie dokończyliśmy 
procesu rozliczania się z Czecho-Sło­
wacją z tytułu powrotu Zaolzia w or­
bitę Rzeczypospolitej, a ]UZ znowu 
trzeba myśleć o ułożeniu stosunków 
handlowych, finansowych, komunika­
cyjnych z "protektoratem czesko­
morawskim", ze Słowacją i z przejętą 
przez Węgry Rusią. POdkarpacką.. Zu­
interesowane czynniki urzędowe w 
Warszawie nie tają. się z kłopotami, 
jakie na nie spadają. z racji rozwikły­
wania bardzo skomplikowanych za­
gadnień, wiążących się z przemianami 
politycznymi. 

POLSKA STRACI NA LIKWIDACJI 
CZECHO-SLOWACJI 

Ch",:ilowo obroty handlowe z Cze­
chami są. zawieszone, granica zaś jest 
zamknięta. Dotychczasowa nasza wy­
miana towarowa z Czecho-Słowacją. 
była dość pDważna; w 1938 roku wy­
wóz nasz do CSR przedstawiał wartość 
43,2 miln. zł, przywóz zaś 40,7 miln. zł. 
Nie wiadomo, jak ułożą. się nasze przy­
szłe stosunki handlowe z odnośnymi 
terenami; przypuszczalnie ulegnę. 0.­

graniczeniu wskutek sfuzjonowania 
gospodarki Czech i Słowacji z organiz­
mem gospodarczym Trzeciej Rzeszy. 
Faktem jest, że stosunki handlowe 
polsko-czeskie i polsko-słowackie wpIy-

:s 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 21 marca 1939 r. 

Dewiz,.: tr~ns. kUli ,przed . 
Belgia 89,35 89,13 89,57 

ną pośrednio na wzrost udziału Nie-I się do Polski mógłby korzystać z wielu 
miec w handlu zagranicznym Polski, dziedzin przemysłu polskiego. Nieste­
co jest, oczywiście, zjawiskiem wybit- ty, wobec "związania się" z Niemcami, 
nie dla nas niekorzystnym. dostawcą towarów przemysłowych dla 

UKLAD HANDLOWY KTÓRY NIE Słowacji będzie Trzecia Rzesza. Przed-
DOSZEDL DO ŚKUTKU miotem importu słowackiego do Pol­

Jak gwałtowna dokonała się na 
trm odcinku zmiana, tego dowodzi 
fakt, iż podpisany zaledwie kilka dni 
temu (w dniu 11 bm.) dodatkowy układ 
handlowy polsko-czesko-słowacki zo­
stał przekreślony zanim zaczął obowią.­
qwać! Układ ten ustalał obrót towa­
rowy na okres do dnia 30 września. 
Pozostaje do rozwikłania szereg spraw 
bieżących, jak np. zadysponowanie to­
warami polskimi, zamówionymi w Pol­
sce przez firmy czeskie j siowacide, 
zadecydowanie o losie towarów, idą­
cych tranzytem przez Polskę do daw­
nego obszaru CSR. odmrożenie należ­
ności eksporterów polskiCh, rozliczenie 
z tytułu ubezpieczell społecznych na 
Zaolziu itd. Chodzi tutaj o sumy wielo­
milionowe. 

NIKLE NADZIEJE NA STOSUNKI 
HANDLOWE ZE SLOWACJ4 

Jeśli chodzi o Słowację, to wybitnie 
rolniczy ten kraj w wypadku zbliżenia 

• 

sld, być może, pozostanie ruda żelazna; 
huty trzynieckie mają na terenie Slo­
wacji własne kopalnie rudy, Zagadnie­
nie polsko-słowackie.i wymiany towa­
rowej stanowiło przed łaiot nieoficjal­
nych rokowań, które niedawno temu 
przeprowadziły pewne polsliie koła gl)­
spodarcze, głównie z terenu woj. kra­
kowskiego. 

HANDEL Z Wł!GRAMI WZROŚNIE 

Jeśli wreszcie chodzi o Ruś Podkar­
packą, to inkorporacja tego terenu do 
\VQgier jest - m. i. z gospodarczego 
punktu widzenia - wydarzeniem dla 
nas korzystnym, może bowiem wpły­
nęć dodatnio na wzrost polsko-węgier­
skiej wymiany towarowej. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
,pcd. ~horób ~k6r wener. t QlOt"7.o"I~low,rh 
ł,ódt, Ił SierpDie 2, tel UI-3!. 
P'·zyjmu.iE' 9·12 t 3· Ił. W nledzjel~ 9·12. 

Gospodarcze nastepstwa aneksji Czech 
Zablokowanie ~lota i 'lCalOrÓlc c~eskich - W str~y'ł)łanie 'Wy­

lVO~U ~ela~a i stali do Nie'nłiec 

(d) L o n d y n. (ATE) Kanclerz skal'- wał wszystkie banki i instytucje finan­
bu sir John Simon oświadczył w po· sowe, posiadające na swych rachun· 
niedziałek w Izbie Gmin, iż celem 0- kach depozyty. złoto, lub papiery na­
chrony angielskich posiadaczy papie- leżące do rządu czeskiego, Banku Cze­
rów czeskirh oraz wierzycieli rządu sko-Słowackiego lub obywateli cze­
czeskiego, Bank Angielski poinformo- skich, że rząd Jego l(rólewsldej Mości 

Wiklin~ . amer~kank~ -konykanka 
zieloną, białą, czerwoną sprzedaje naj­

taniej Zażądać cennik. 

MAJĄTEK GIERŁACHOWO 
po Bojsnowo Poznailskie, pow. Rawicz. 

P 3649-;;4.1&2 

wzywa instytucje te, aby nie czyniły 
żadnych wypłat bez porozumienia się 
z I\linisterstwem Skarbu. 

,.Daily Telegraph·· donosi, że Wiel­
ka Brytania i Stany Zjednoczone "ZA.­

blokowały·' złoto i walory należące do 
obywateli czeskich, w w"sol;:ości około 
1.625 milionów złotych '(65 milu. fun­
tów). 

Z Paryża donoszą, że podobne za­
rzą.dzenia, jakie wydały banki angIel­
skie i amerykańSkIe w stosunku do 
zdeponowanych u nich walorów cze­
skich, podjęte zostaD!), niebawem we 
Francji. Uchodzi również za prawdo­
podobne, że Niemcy nie bQdą. mogły 
przejąć ani budynku poselstwa czesko­
słowackiego w Paryżu, B;ni domku 
przy ul. Bonaparte, zakupionego w 
swoim czasie przez rz!),d praski, a w 
któryn1 przed wojną. pracowali Mas?-­
ryl<; i Benesz. 

Premier Chamberlain zapowiedział 
w Izbie Gmin, że w związku z ostatni­
mi wydarzeniami w Europie środko­
wej rząd zawezwie Związek Przemysłu 
2elaznego i Stalowego do wstrzyma­
nia wywozu surówki żelaznej i stali 
do Niemiec. Odpowiadają.c na intnrpe­
lację posłanki Ellen Wilkinson, pre­
mier Chamberlain zaznaczył, że w o­
becnej sytuaCji należy zastanowić się, 
czy wywóz stali i żelaza do Niemiec 
jest w ogóle zgodny z interesami obr0-
ny narodowej. 

15 milionów na roboty 
portowe w Gdyni 

War s z a w a. (Tel. wł.). 'V ramach 
3-letniego planu inwestycyjnego prze­
widziane jest 20 miln. zł na inwestycje 
IJll)rskie, z czego 15 miln. zł na roboty 
portowe w Gdyni, a na inwestycje ry­
backie 5 miln. zł. (w) 

Berlin -.- 212111 213m 
Gdal'sk -,- 99,75 l00,2!j 
A msterd3lIll 281,80 281.58 282,52 

f~j~Ull i4:87 1~U3 l~l:~ 
Nowy Jork czek 5.30'/. 5.29'/. 5,31'/. 
Nowy Jork kabel 5.30'/. 5.29'/. 5.32 
Oslo 125,00 124,68 125,32 
Paryź 14.00 14.02 14.10 

Przed z,uło zeniem żądań wio ki,h 
Sztokholm 128,30 127.58 128.62 
Zurych 119,40 119,10 119.70 
Mediolan -,- 27,85 Z7.90 
Helsinki ,10.0;) 11 .01 
Montreal - ,- 5,26'/' 5,29'/. 

Tendeneja nieco mocniejsza. 

Walub: kup 
Belgi belgijskie 89,10 
DolllrY smerykal'lekle 5.27 
Dolny k8nlldyjskie ~.:!4'/. 
Floreny holendel'6kie 2~,SO 
Jl'ranki francuekie 14.00 
Jl'r IIJ\k i 8ll'WsjrSl"Skie 118.90 
Funty angiel61tie %4,78 
• ;nldeny R',18ń~ki. \19 i .; 
Korony duńskie 110,50 
Korony norweskie 124.40 
KOrOOlY szwedzkie 127,70 
Lir,. włoskie 16.10 
Marki fiJiskie 10.70 
Marki niemieck:e srebrne 76.00 
Obliracje I papiery wartościowe: 
4'/,'/, wewn<:trz,na 65,75 

sprzed. 
89.57 

:;.~9'/. 
5.27 

~82.52 
l-UJ 

119.70 
%4.94 

111(1.2" 
111.28 
1~.1l2 
128,62 

11\.00 
11.01 
78.50 

3'/, illlwestycyjna l. em. 90.00 serie nie notowane 
3'1, inwestycyjne 11. em, 89,00 serie 91,50 
S'I, kon wel'Syj'!1 a 69,00 
S'I, kO'lejowa 68,13 
4'1, koneolidacyjna 66,50 66,50 Mt. setki i drobne 
""",, Ziemskie seria piata 63.00 

Tendencja dla pożrczek i lIsl6w nieco .ra~za 

AkeJe: 
Bank Polski 
Bank HancJ~o"'r 
Cukier 
D I\.brow a. 
Nieledew 
Wę$!'iel 
Modrzei6w 
Ostrowiec 
Norblin 
Starachowice 
Haberbusch 
Stomil 

Tendencja. nieco slllb!za, 

128.00 
57.00 

57,75 SB.OO 37 .7~ 
59.00 
43.00 

39,00 38.00 SS 2~ 
20.00 19.50 
76,75 77.25 

98.00 
56,75 57.00 56.7:; 

6,'5.00 
10.50 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o 6 Z C z 21. 3. Pszenica 19-19,50; 
tyto 14.75-15,15: jęczmień l. st. 18,25-18.50. II. 
st. 17.75-18: owies 14,65-15,15: mak a pszenna 
00'1, 33-34; otręby pszenne m. 12,50-13, śr. 12.50 
-Ul. gr. 13,25-13,75; otręby żytnie 11-11.50. 

K a t o w i c e, 21. 3. Pszenica cz. 21,50-22, 
jedno 20,25-20,7:>, zb. 19,50-20; żyto U.90-15.15; 
jecllmieJ1 przem. 17,75-18,205. past. 16,50-17; 
owill$ jedno 17.25-18. zb. 16,50-16,75; milka 
P'l7.enna lWI, 32-33; otręby pszenne gr. 12.50-
13, śr. '11 ,;;0-11,7;;, m. 11,25-11 ,50; otręlJy żytn i e 
10,75-11. 

ł, ó d~. 21. 3. Puenica jedno 21--21,2';;, y.h. 
2O.iIO-20,75; żyto H,2.~-14 ,50: jęczmieTI pr7.!'lll. 
18,50- 19: owies 1. st. 16,1iO-17. II. st. 16-16.~0; 
maka pszenna 6,i'!, 3S--34: otręhy p"7.enne gr. 
12.25-12.50, SI'. 12-12.25, m. 12- 12.2.5: otręby 
żytnie 10,25-10,50. 

L w 6 w, 21. 3. Pszenica CT,. 22,50--23,50, 
jedno 2O,2ii-20,50. zb. 19,25-19,SO. biała jedno 
2O.2.'}-..20.50. zb. 19.25-19,50: żyto l. 14-14,2!j, 
II. 13-13,:!5; jflczmieJi przem. 18.25-18.50, PRst. 
17-17,25; O'Wies jadn. 16,50-16,75, ~b. 16-16.25; 
milkI! pszenna 65'!, M-35,50; makll żytnia 65'1, 
24-26: otręby pszenne gr. 11,75-12. Ar. 10.25-
10.50. m. 11.50-12,25; otręhl'_ żytnie 9,50-9.75. 

\V a r s z 1\ w a. 21. a. Psze.niC'3 cz. 22 .2~-
22.7ii. jt>tJn. 21- 21,;;0. zh. 2I),1;{)-21; ż yto l. et. 
H.'lO-l~: k('~mipli T. 1 .:i0-18,7:; H . 18 .2~-
18.·30; owiE" I. 111.2.;-1/1.75, II. lS.W- 111; rn~h 
p.zenna 6.')'1, 34.- 1\.,),;;0; otr"hy Mr.enne gr. 13.50 
00 H, śr. 12,00-13, m. 12,50-13; otręby iytnie 
~11,50, 

(d) War s z a w a (Tel. wł.) Dziś W zwil!zku z tym rzymski ko-
wieczorem, jak już donosiliśmy, zbie- ł reSPoI.ldent "Kuriera \Varszawskiego" 
ra się Wielka Rada Faszystowska. donosi, że "mowa króla składać się 
Na czwartek zostal zwołany nowy l bQc1zie z dwóch części, przy czym w 
parlament na którym król wygłosi ł pierwszej monarcha SCharakteryzuje 
wielką mowę tronową, co zdarza się ostatnie pięciolecie, a w drugiej -
raz na pięć lat. nakreśli główne zadania na przy-

ARIRUJlM powstaje wskutek zlej przemillny materii. ~ądAiele bez:płatnyeh 

broszur. SŁosuj zioła CHOLEKJNAZAH.NIEMOJEWSKIEGO 
lig 7890/1 

Min. Hudson do prasy polskiej 
Zbli~ełłie gospodarc~e Anglii i Polski le~y łV interesie obu 

k'l'ajów 
·W a r s z a w a. (Tel. wI.) Wczoraj 

w godzinach wieczornych min. Hud­
Son przyjął przedstawicieli prasy pol~ 
skiej i obcej. 

W przemówieniu swym minister 
angielski wyraził zadowolenie z moż­
ności złożenia wizyty krajOWi polskie­
mu. Głównym celem wizyty było za­
pewnienie kontynuowania stosunków 
handlowych między obu krajami. Bra­
ki zaufania, jakie w roku ubiegłym za­
ważyły na międzynarodowych stosun­
kach handlowych, spowodowały duże 
napięcie w dziedzinie życia gospodar­
czego wszystkich krajów, a zwłaszcża 
e~ropejskich. Trudności, które z tego 
powodu wynikły, stały się tematem 
korespondencyj między obu rzą.dami 
i w ich wyniku rząd angielski zdecy­
dował się na delegowanie do Polski 
przedstawiciela brytyjskiego Minister­
stwa Handlu. Dokowania postępują. w 
sposób zadawalający i mamy szanse, 

że trudności zostaną usunięte, 
Min. Hudson jest wzruszony nie tyl­

ko szczerą. gościnnością, okazaną żo­
nie, jemu i członkom delegacji, ale 
także uczuciem sympatii, okazywanej 
mu przez obywateli polskich. których 
spotkał. 

Eksport zjednoczonego królestwa z 
Polski wynosi prawie 20 pct, a jedno­
cześnie importuje do Polski główne 
fabrykaty i surowce niezbędne dla pol-
8kiego konsumenta i przemysłowca, 
Polska - zdaniem min. Hudsona -
jest krajem zdolnym do wielkich osiąg­
nięć, jest pracowita i może liczyć na 
rozbudowę swej ojczyzny wysiłkiem i 
przezornością· Serdecznym życzeniem 
rządu angielskiego jest, aby te wysił­
ki Polski odniosły sukces i zapewniły 
przyszłość Polsce. 

Jak słychać, sfery angielskie inte­
resowały się w żywym stopniu spra­
wami elektryfikacji. (w.) 

Stanowisko Rumunii 
"Timpul" o uchwala ch Rady Koronnej 

(d) Bukareszt. (PAT) ... Timpul" 
dziennik zbliżony do Min. Spraw Zagr., 
zamieszcza następujący komentarz w 
związku z ostatnią Radą Koronną: 

"Polityka zagraniczna rządu ru­
mU11skiego, pelna godności i rozumnej 
po\,'ściągli wości. spolkala się z całko­
witym i stanowczym uznaniem ze stro~ 

ny Rady Koronnej pod przewodnictwem 
króla Karola. Zdecydowano śledzić 
wszystlde wydarzenia międzynarodowe 
i odpowiednio do nich dostosować poli­
tykę opierając ją nadal na trosce o bez­
pieczelIstwo kraju. 

"TIząd rumullski dal w tych dniach 
wszystkim palistwom sąsiednim przy-

J 

szłoŚĆ. Przy tej okazji król Wiktor 
Emanuel poruszy również sprawę 
roszczeń włoskich wobec Francji." . 

Jednak przypuszcza się, że żą.da­
nia nie będą, w mowie tronowej jesz­
cze sprecyzowane. Zrobi to . Mussoli:ni 
już w najbliższym przemówieniu, któ­
re wygłosi w niedzielę. 

'V sferach dyplomatycznych prze­
widuje się, że mowa "Duce" utrzyma­
na będzie w bardzo ostrej formie, 
lecz znajdą. się również momenty po­
kojowe, aby nie palić mostów i nie 
wykluczać możliwości rokowa!} dy­
plomatycznych z Francją. 

Ogólne położenie międzynarodowe 
nie może, zdaniem kół dyplomatycz­
nych. pozostać bez wpływ~ na treść 
przemówienia J\lussoliniego. 

Optymizmu tego nie potwierdża 
ostatni artykuł Virginio Gaydy, u­
trzymany .w tonie napastliwym i 
ostrym wobec Francji. 

"Okres walców minął - pisze Gay­
da - Włochy solidaryzują. się z Rze­
szą.. \Vłochy nie przyśpieszą swego 
programu wojennego, nie boją się jed­
nak wojny i w rzeczywistości czekają 
na jej wybuch. Jedynym naszym 
pragnieniem jest spotkać się twarzą. 
w twarz z tymi nędznymi przewódca­
mi z tamtej strony barykady." 

kład umiarkowania, lojalności i woli 
utrwalenia stosunl~ów dobrego sąsiedz­
twa od którego zależy w tych ciężkich 
chwilach pokój Europy wschodniej. By 
udowodnić jednak, że jego rozumna 
i przewic1ujqca działalność nie wypły­
wa z poczucia słabości, rząd wyclal po­
trzebne postanowienia, celem wzmoc­
nienia siły obronnej narodu. Jego wola 
bronienia na zewnątrz praw i intere­
sów kraju oraz palistwa jest niemniej 
stanowcza niż wola pokoju." 

Na Wierzbowej 
War s z a w 8.. (TeJ. wł.). W zastęp­

stwie min. Becka wiceminister Arci­
sze"vski prz~rjął we wtorek posła bul­
garskiego ~rojanowa, ambasadora an­
gielskiego Kennarda, nunc.iusza Cort!'­
siego i posła litcwsl\iego Szaulisa. (w~ 
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W PROCESIE O NADU2YCIA W KKO W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 

Prokurator domaga się surowej kary 
dla wszystkich oskarżonych 

K a t o w i c e, 21. 3. (aj s) Poniedziałko­
wy dzieli I"Ozpl"a \yy w procesie o głosne 
nadużycia na "zkodę K K. O. pow. świę­
tochłowickiego wypełnilo Pl'zemówienie 
prokuratora dr Śliwińskiego. 

- Rola star. Szalińskiego i komisji rewizyjnej - Adwokat, 
który broni nieobecnych 

wyłącznie charakter obron} tych osób, 
które ze względów formalnych znalazły się 
poza ławą oskarżonych. Poniewat nie 
mialo ono związku ze spra\yą powództwa, 
a w dodatku adw. Bartuś polemizując z 

prokuratorem atakował niektÓl"ych ś\Yiud­
kó\\:, nazywając ich zeznania fałszY\\'Y':li, 
przewodniczący przerwał mu przemówie­
nie i polecił zaprotokółować Jego osobliwe 
zwroty. 

Nauczyciel czeski zastrzelił 3 Niemców 

-

W niedlugim c:asie przed gmachem 
województu'a ,~ląs"ie(Jo w [(atowicach 
stanie wspanialy pomnik Chrobrego 
dłuta St. Szu1calskiego. Na zdjęciu 

fragment projektu 

Prokurator twierdza, że znamiennym 
dla tego procesu jest, że na ta wie oskar­
żonych zasiada trzech dyrektorów instytu­
tucyj finansowych i jeden kupiec - milio­
ner. Toczący się proces I akt oskarżenia 
w niniejszej spra.wie jest tylko drobnym 
fragmentem dochodzeń w sprawie gospo­
darki Kasy i pewną cZ9śĆ zarzutów proku. 
rator musiał ze względów czysto formal· 
nych umorzyć. 

Nie mógł przeboleć ub'(lty U'olności K t t f kl· 
M o r. O s t r a w a. Olbrzymie nowienia się zaczął strzelać do prze- a as 1'0 a o eJowa 

wrażenie wywołała tu wiadomość z chodzącego oddziału niemieckiego, W Niemczech 
Frydku o zastrzeleniu trzech niemiec- k~adąc tl'l;pem na miejscu .trze~h .żol- B e r l i n. (PAT). Wczoraj o godz. W tych kilku latach istnienia Kasy 

trzeba stwierdzić. że nie wywiązała się 
ona z ciążących obowiązków ponieważ 
Komisja :'IIinisterialna stwierdziła. że sza­
fowanie kredytami było lekkomyślne i 
nie dbałe. W latach 1928-1931 Kasa po· 
niosła kolosalne straty sięgające 3,5 mi­
lionów złotych. Ten wynik niedbałej go­
spodarki Kasy trzeba nazwać tragicznym, 
skoro się weźmie pod m""agę że w ten spo· 
sób Kasa straciła 35 pct całego swego ka­
pitału. I tak olbrzymia strata wynikła 
przy tym 'przy bardzo nikłym odsetku kre­
dytobiorców. Drobna grupa zjadła Kasie 
największe sumy. Sumy te poszły na prze­
padłe w lwiej części poza obręb Śląska, 
dla cudzoziemców i faktycznych oszustów. 
Niedbale obchodzono się z groszem pu­
blicznym, nikt nie troszczył się onale· 
żyte zabezpieczenie i zbieranie informacyj 
o · kredytobiorcach. 

kich żołnierzy przez jednego z tamtej· Oler.zy. C~yn te~ przypłaclł zyclem, 22,20 wykoleił się koło Greiffenberg po­
szych nauczycieli gimnazjalnych. ~~yz w poł godzmy potem został po- ciąg pośpieszny Berlin _ Sassnitz. 

Mianowicie, gdy nauczyciel czeski Wleszony .bez, są~u. . . I Palacz lokomotywy został zabity, kil-
zobaczył, że do jego rodzinnego mia- . Jak ,~r ldac, I:ue ,,,"szyscy Cze~l bler- ka osób jest rannych. 
sta. wkraczają. oddziały wojska nie- me przyjmowah fakt wkraczama oku-
mieckiego, otworzył okno I bez zasta- pantów do swej ojczyzny. 

Wywia~ow[" ~tórn i~~ałi la~łaty la wykrYli~ ~ra~lieiy 
Dalszy ciąg olbrzymiego procesu krakowskiego. Fałszywe raporty o wykryciu I(radzieiy 

Komisja kredytowa szacowała zabezpie 
czenia "na oko" i akceptowała co jej dy­
rekcja Kasy powiedziała. W skład dy~ 
rekcji Kasy wchodzili wówczas Szalińskl, 
Dyrda i Goj. Ten ostatni, jak zeznał je­
den ze świadków, nie znal się na tym i był 
kupcem od ~dzL Wszystko więc, wlaśct. 
wie zależało od Szalińskiego i Dyrdy a. ten 
ostatni wszystko sam przeprowadzał, na­
wet jak inni się sprzeciwiali. 

Kim jest Dyrda? - zapytuje prokura­
tor. Jak sam oskartony ten powiedział, 
to żadnego wykształcenia nie posiada a. 
tylko zrobił jakieś kursa. Mimo tego led· 
nak starosta Szaliński uważa' go' za inte­
ligentnego dyrektora Kasy, który tylko nie 
lubił trzymać się przepis6w. Na. rozpra­
wie ' natomiast osk. Dyrda robił wrażenie 
nieinteligsntnego człowieka. To miał być 
ten naJ zdolniejszy dyrektor .1[, K. O. na 
Śląsku. -

W dalszym ciągu prokurator charakte­
ryzuje rolę i działalność komisji rewizyj­
neJ Kasy (Grzeslk, Brzuska, Ceglarek), 
stwierdzając, że g~yby nie Jna, to proku­
rator ,UŻ w 1931 r. powinien był się zająć 
sprawą Gospodarki Kasy. 'V konkluzji swego przemówienia pro­
kurator domagał się skazania Dyrdy na & 
lat więrlenia, ~amienieckiego na' lata 
więzienia, Jondy na 2 lata więzienia a 
osk. Januszowskiego na 1 rok więzienia. 

. Po przemówieniu prokuratora zabrał 
głos dla u7.asadnienia po\yództwa adw. 

·BarWś.· Przemówienie to miało jednak 

, ~. ~ OOIł~(1YM 
, '~\"U(!ZYNKU 

Kra k ó w, 21. 3. (b) W poniedzia­
łek toczył się dalej ogromny krakow­
ski proces korupcy jny. 'Vszyscy 
świadkowie dowodowi wybitnie obcią­
żyli oskarżonych. 

Przed rózpoczęCiem przesłuchania 

zabrał głos adw. Markowicz, obrońca 
:\fendlcl'a i składał oświadczenie w 
sprawie nie pozwolenia trybunału na 
widzenie się z klientem. W toku jego 
wywodów przenyal mu pl'zewodniczą.­
cy i polecił złożyć oświadczenie na 

Prezydent Lebrun przybył do Anglii 
w pOł-cie Dovcr dostojnego gościa pO'łdtal u' imieniu króla 

ks. Gloucester 
(d) P a ryż (PAT). Prez. Lebrun Z kolei nastąpiło przedstawianie 

wraz z małżonkę. opuścił wczoraj Pa- prezydentowi Lebr<\.ln osób, przydzielo­
l'yż pocią.giem specjalnym o g. 8.15, u- nych <lo jego otoczenia i zapoznanie 
dając się do Londynu. Prezydentowi się z osobami, towarzyszą,cymi prezy­
towarzyszy m. i. minister spraw zagr. dentQwi Republiki Francuskiej przez 
Bonnet. ks. Gloucester. 

D o v e r. (PAT). Statek "Cote cLI\.- Prez. ~brun z małżonką" prowa-
zm"',-_ as.kort-Gwany przez ~-WiljOll dzony prfez brata króla Jerzego VI, 
francuskich kontrtorpedowców i e,,- zeszedł 11 ląd, gdzie kompania hono­
kadrę brytyjskich samolotów wOJsko- rowa \\ ojska oddała honory, . a mer m. 
wych, przybył ok. godz. 13 do Dover. Doycr wręczył adres powitalny. 'V od­
Na powitanie przybywającego prezy- powiedzi prez. Lebrun podkreślił ści­
denta Republiki Francuskiej oddano sle związki przyjaźni między Francją. 
w porcie w Dover salwę honorową, i W. Brytanią,. 
równocześnie 6 t'.>skadr samolotów Następnie prez. Lebrun i ks. Glou-
hombardu.iącycJl clokonnło przelotu cestel' wraz z iO"'arzyszą,cymi im oso-
nad ' statkiem. baru i odjechali do Londynu o godz. 

Natychmiast po pl'z~-biciu cIo mola 13,2u specjalllym pociągiem salon'o­
ks., Gloucester IV tO"'arz~'st\\'ie amba- w~-m, w którym spożyli śniadanie. 
sadol'a francuskiego i otoc;"~11ia udał Li C7.JI ie zgromadzona ludność 'przed 
się na pókład statku, gdzie powita! dWOJ'cem morskim Ul·z~dziła enluzja­
prez. Lebrun z małżollkl), w imieniu I st~·czną owację na cześć gości francu-
króla i królowej angielskiej. ski ch. 

B. wicestarosta Skazany za łapownictwo "Kurier Polski" na marginesie powiła. 
nla wojsk 'węgierskich na granicy polskiej 
pisze: wspórn.ilwm.; IOlwu1nika byli oc~ywiście Ży(bi 

uW tej uroczystości wkradł się nie· B i a ł y s t o k. - 'V Sądzie Okręgo- Dawid Kaoan, pośrednik w dorę-
potrzebny zgrzyt: kiedy po przemówie- w"m zakończony został sensacyjny czaniu mu łapówek od kupców i rze-

, niu płk. Złętkiewleza stanął przed mł. J 

krofonem płk. Lessay, z głośnik6w po. proces o łapownictwo. mieślników żydowskich za zmniejsza-
płynęła tak "mile" dla nas brzmiąca. B. wicestarosta z Nowogródka, nie grzywien administracyjnych, ska­
mowa niemiecka. Po niemieckn odpo. ' główny oskarżony i b. zastępca naczel- zany został na 2 lata więzienia, Sa­
wiadał płk. Lessay płk. "':iętkiewiczowi, I nika wydziału społeczno·politycznego muel Zbenowicz zaś na półtora roku 
po niemiecku drlękowaJ za odznakę nowogródzkiego 'UrzOdu Wojewódz- więzienia. 
pułkową za ;:hleb i sóL. . i kiego, a ostatnio referent karny biało- Dalszych dziewięciu oskarżonych, 

"Szkoda~ ze .nie znal~ł SJ.ę odpOWIe· stockiego Starostwa Powiatowego którzy płacili łapówki za nielegalne 
dniej rangJ ofIcer węgIerskI, któryby . . • ' 
mówił np. po francusku. Też dość zna. mgr praw KaZImIerz Borowlcz został czynności Borowicza, sąd skazał każ-
ny język. A dla Polaków mUszy niż I skazany na 2 i pół roku więzienia z dego na 8 miesięcy więzienia z zawi~ 
mowa Kanta i Goethego, która stala się pozbawieniem praw obywatelskich na szeniem wykonania kary na 3 Jata. 
mową_ ipneqo typu ludzi. pięć lat. 

·Dramatyczne przeżycia jeńca "czerwonych" 
Gehenna brata twórcy narodowej "Falangi" hiszpańskiej 

B u r g o s. - Korespondent "Uniled 
Press" odbył rozmowę z Migualem 
Primo de Ttiyera, którego ojciec był 
dyktatorem w Hiszpanii, a brat, za­
łożyciel "Falangi", został rozstrzelany 
przez "czerwonych". 

~1iguel Primo de Rivera opowia­
dał: 

"Już w kOllCU lutego 1936 r. areszt:>­
wany byłem w Cuency, gdzie posłał 
mnie mój brat w związku z kampanią 
przedwyborczą.. Umieszczony zm,;tałem 
początkowo w więzieniu madrycki.m, 
a później z bratem przewieziony do 
wieziclJia pro\Yinejonalnego Alicante. 

Spędziłem tam prawie dwa lata i 10 
miesięcy. Przez większl}. część tego cza­
su żyłem niemal wyłącznie z ryżu, do 
którego czasem dodawano trochę ja­
rzyn. Całymi dniami nie otrzymywa· 
łenl chleba. Trzv razy umieszczano 
mnie w ciemnicy. 'Vówczas ograniczo­
no mi jeszcze bardziej racje żywno­
ściowe i np. nie dawallo mi wody do 
mycia się. 

Po raz pierwszy skazano mnie na 
9 dni w ciemnicy, ponieważ spoliczko­
wałem więźnia, który przechwalał się 
tym, iż zamordOWał 27 ksitży i '"cią.ż 
wyrażał się w ~posób, obrai.:'lją.cy na-

sze uczucia religijne. Za drugim lia­
zem umieszczono mnie na 40 dni w 
ciemnicy bez żadnego wyraźnego po­
\\ odu. Po raz trzeci przebywałem w 
ciemnicy przez 70 dni za to, że pod­
czas robót drogowych przez 225 dni nie 
otrzymywałem chleba, pozbawiony 
byłem butów i ubrany byłem w łach­
many. Przez pół roku przebywałem we 
" 'spólnej celi z bratem. 

Gdy skazano go na śmierć, został 
przeniesiony do poje~ynczej celi. Na 
chwilę przed jego rozstrzelaniem wi­
działem go P<l raz ostatni i pożegnałem 
~ię z nim. 

piśmie. Obrollca odwołuje się do try­
bunału, który potwierdza dccycję 
przewod niczącego. 

Przod. sł. śledczej Piotr Bialik z~ 
znaje na okoliczności kradzieży per­
fum u Katza, po której prowadził 
śledztwo. Kiedyś dostał on wiado­
mość, że część skradzionych perfum 
znajduje się u Korpaka i zwrócił się 
do Piskora, jako kierownika sekcji 
kradzieżowej, o pozwolenie rewizjL 
Piskor wtedy oświadczył, że Korpak, 
to "morowy paser" i rewizja nie da 
żadnego rezultatu. Piskor powiedział 
dalej, że pOŚle do Korpaka Toszę i 
jeżeli będzie on co miał, wyda mu na­
pewno. Na drugi dzień perfumy 
istotnie znalazły się. Gdy świadek py­
tał się Piskora, co ma pisać w akcie, 
kazał mu on napisać, że perfumy zna­
lazły się w gnoju. 

Przew.: - Dlaczego pan nie spytał 
się Piskora, z jakiego powodu każe 
tak pisać? 

ŚW i a d e k: - Miałem zbyt duże 
zaufanie do pana Piskora. 

Z kolei osk. Piskor znaną. metodą. 
zaczyna wygadywać na swego b. pod­
władnego i dyskredytować jego war­
tość moralnQ, twierdzą,c, że świadek 
mści się na nim za stare wymówki. 

Radny miejski, kupiec żydowski 
Artur "-ohl zcznaje, że wyznaczył na­
groclę 500 zł za wykrycie spra,yeów 
kradzieży fulcr w jego sklepie. Pie­
niądze wręczył on osk. Piskorowi, ale 
nikt się doń o te pieniądze przedtem 
nie zwracał. 

Świadek Tadeusz Kijowski, dyrek­
tor T-wa Asekuracyjnego "Assicura­
zoni Generali Trieste" opowiada o na­
grodach za wykrycie kradzieży rzeczy 
ubezpieczonych w towarzystwie. Po 
kradzieżr u Sterna zgłosił się dOll osk. 
Tosza i żądał za wykrycie sprawców 
10 pct nagrOdy. Świadek zwrócił się 
do centrali, która pozwoliła na danie 
10 pct. Inn)-m razem po kradzieży u 
Korna znowu Tosza zażądał 10 pet. 
Wtedy odmówił świadek, twierdząc, że 
~akie rzeczy nie są, praktykowane i 
jeżeli jest wiadome źródło kradzie,ży, 
obowiązkiem policji jest je wyjawić. 
Na zapytanie przew. oskarżony Tosza 
nic nie odpowiada, dlaczego mianowi­
cie wypierał się tych sprawek. Dopie­
ro przy pomocy obrOl'lcy TORza stwier­
dza, że pieniądze brał na pOlecenie Pl­
skora dla informatorów. 

Piotrków manifestuje 
na rzecz Lwowa 

P i o t r k ó w, 21. 3. Pod przewod­
nictwem prezesa IIcl1l'~'ka P O]J o w­
s k i c g o odb~ lo się \V Piotrl\Owie 
Tr)-bunalskim wiclkie zgromadzenie 
Stronnictwa Narodowcgo, na I, fón'm 
płomienny referat w)'glosił mgr Jan 
Bogdanowicz ze Lwowa. . 

Mówca wskazal na główne zagad­
nienia krcsów południowych i poclkre­
ślił konicczność ofiarnej i planowej 
pracy nad wzmacniaJliem polskości 
na tych obszarach. 

Befeł'at, przerrwany przez zgroma­
dzonych hura!ranow~·mi oklaskami, 
wywarł głehokiG wrażenie. 



Marzec 

zz 
Środa 

JraJelldarz l'ZyDL.kat. 
. Środa: Bazyli m., Kata· 

rzyna Szw. 
Crwartek: Feliks m. 

I.alendan lłowiailki 
Środa: Godyaław 
Czwartek: Czcimisław 

Słońca: wschód 5.52 
zachód 18.08 

Długość dnia 12 g. 16 min. 
Xliętyca: wschód 6.06, zachód 20.01 

Faza: 1 r1ziel\ po nowiu 

AdreJ re~ak[ii i admioima[ji W lUdli 
Piotrkowska 91, tel. 17S-5! 

Godziny przyię~ I 11 - U l Ił - 17 

J'iOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja nasŁepu;-.ee apteki: 

Pastorowa, Lagiewnicka 96. Ka hane (1;yd), Li­
manowskiego 80. Koprowski. Nowomiejska 15, 
R?zenblum (Żyr!l, Sr6dmiejska 21. Bartoszewski, 
PIotrkowska 95. Czyński, Rokicińska SS, Za. 
krzewski, Kątn .. 54, Siniecka. Rzgowlka 61, 
Trawkowska, Brzezińska 56. 
TELEFONY: 

Po,otowle P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzY ehrześcljan 111-111 
Pogotowie Ubezpieezalni 248·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Matka Natura". 

lUNA: 
Capitol - .. SUE'z". 
Corso - .. Przygody Robin Hood"' ... 
Ikar - "Za cudzE' winy" I .. Bohater nauYcb 

ma..s6wu
• 

Metro - "Drum". 
O~wiato~-Sło6.re - .. Kobi~.h w niebellPieez· 

!n)'m wieku" i .. 800110". 
Palace - .. Gto« matki". 
Palladium - .. Cyganka". 
Przedwlo§nje - .. Pod żOlta fllln". 
Rlalto - "Skra.dziona ż,.cie". 
Stylowy - .. Sjprhnt BerT7". 

Ł ó d Ź, 21. 3. Pracownicy państwowi i ników państwowych o słuszne postulaty 
podjęli ostatnio akcję w kierunku przy· jest zwołani o na dzieli dzisiejszy środę, dn. 
znania im d o d a t k u d r o t y ź n i a n e g o :22 marca wiecu pracowniczego do sali 
(wielkomiejskiepo) w wysokości 15 procent flrzy ul. 11 Listopada 21. 
dotychczasowych poborów. I Słuszności akcji pracownikÓW pań-

W tej sprawie interweniował<. u pre· stwowych kwestionować nikt nie będzie, 
miera specjalna delegacja, przedstawiając jeśli się zważy specyficzne warunki łódz­
mu ciężkie warunki materialne mas pra· kie, jako wielkiego ośrodka miejskiego, ni 
cowniczych Łodzi i uzasadniając koniecz· czym prawie nie różniącego się od War­
ność przyznania dodatku 'vielkorniejskie- sza wy. 
go na wzór Warszawy. Łódź jest chyba miastem, jednym z naj-

Jako następny etap tej walki pracow- droższych w Pol!;ice, rywalizować jeno z 
e 

Teatr Uniwersytetu Narodowego 
przy "Pracy Polskiej" 

odegra. w niedzielę, dnia 26 marca o 
godz. 16 i 20 w sali Teatru Popular­
nego (Ogrodowa 18) piękną. sztukę 4-
aktową. pt. "Hajduczek". 

Bilety na przedstawienie popołud­
niowe (od zł 0,25 - 1,50) i wieczorne 
(od 0,50 - 2,50) nabywać można w se­
kretariacie zarzą.du okręgowego Str. 

Narodowego (Piotrkowska 96, tel. 
15.333), w administracji "Orędownika" 
(Piotrkowska 91, tel. 173.55), w zakła­
dzie jubilerskim B. Kowalski (Piotr­
kowska 3), w Chrześcijańskim Domu 
Odzieżowym (11 listopada 20) oraz w 
kasie przed przedstawieniem. 

• 

Socjaliści gwarantują dostawy 
tylko Żydom 

KRONIKA MIE..ISCOWA lriottul "r#f/c*untł odebrania "Orędowniltow-r' ogloB*en 
Porzlłdkowame plao6w tniejskich 

Starostwo Grodtkie w Łodzi poleciło u· Ł ó d ź, 21. 3. - "Leiborgan", u~łuż- GABINETACH NA RATUSZU, JEST 
porządkować wszelkie place. na. tuba na.dworna. "miłościwie" nam i DLA NICH PRAWDZIW4 KLt:SK.Ą., 

Odwoła.y wiec pa.nujQ.cych rządów socjal-żydowskich I BO SPOLECZEŃSTWO POLSKIE MA 
Zwołany na dzień 22 bm. wiec pracow- na ratuszu łódzkim, lokalna mutacja MOŻNOŚĆ DOWIEDZIEĆ SIt:. JAK 

ników państwowych został Odwołany na warszawskiego "Robotnika", wzią.ł na WYGL4DA SOCJALISTYCZNA GO· 
termin pófniejszy. Pracownicy państwowi siebie rolę komentatora i wyraziciela SPODARKA MIEJSKA. 
za pośrednictwem delegacji pOdejmą. nowe poglą.dów i polityki p. Chałnpki-"Kwa- A teraz, dlaczego odmówiono ogło-
kroki u premiera Składkowskiego w spra- pińskiego". szeń "Orędownikowi"? Twierdzimy, że 
wie przyznania im dodatku wielkomiej-
skiego. Rola trochę niewdzięczna dla roz- tylko w imię obrony interesów ŻYdow· 
Stowarzyszeme Kupców i Przemysłowców brykanego młodzieńczym wigorem pi- skich. Tak jest. To wszystko, co się 

Polskich semka socjalistycznego, a:e mus to mówi ze strony marksistów, jest tyl-
(Piotrkowska 211) zwołuje na niedziel~. mus. - trzeba swoich bronlć, chronić ko nieudolnym tłumaczeniem. Zarzą.d 
dn. 26 bm., godz. 15 w pierwszym, a g. 16 l wybielać I chwalić. Miejski w ogłoszeniach prasowych za­

l:' w drugim terminie w sali przy ul. Piotr- Tak jest ostatnio. LokaTffa mutacja wiarlamia zainteresowanych o prze-
• kowskiej 243 doroczne walne tebran!e. Na warszawskiego "Robotnika" obwie- targach na dostawy, roboty miejskie 

porządku obrad sprawozdanie i wybór no- szcza, że pan prez. Chal:upka dawa6 itd. 
wych władz. będzie ogłoszenia całej prasie polskiej Otóż socjaliści , ABY NIE DOPUśCIć 

. "Praca Polaka" łódzkiej Z WYJ4TKIEM "ORt:DOW- POLSKICH RZEMIEŚLNIKÓW, POL-
od~zlał ~raco~ników uty~eczności pu~licz. NUtA", A TO DLATEGO, żE "OR~- SKICH KUPCÓW, CZYTELNIKóW 
neJ,. z!1wl!1~an;ll~ wszystkIch pracowmków DOWNIK" RZEKOMO F ALSZYWIE I PRAWDZIWIE POLSKIEJ PRASY, 
rzezm mIeJskIeJ, że we ,~torek, dn. 22 mar- I' INFORMUJE OPINIt: O PRACACH WSTRZYMALI OGLOSZENIA W 0-
ca o godz. 19 m. 30 w salI przy ul. Bandur- " . ." 
ski ego 9-11 odbędzie się zebranie na któ- I SOCJALISTYCZNEGO ZARZĄ.DU. R~DOWNIKU , oddalI natomlast mo-
rym złotone b~dą sp1'awozdania ~wiązane I Mała. uwaga: rzekomo nasze fałszy- nopal pismom żydowskim, a tym sa­
z ostatnio zawartą umową zbiorową. . we informacje polegaję. na tym, że ma- i mym oddali tyllco Żydom możność sta-
Zjazd Stowarzyszenia Mętów Katolickich I my.o~wagę bez ogródek, śmi~ło m~wi.ć wani5L do prze!argów i konkurs?w. 
z terenu całej diecezji odbędzie się w nie-I socJallstom prawdę w oczy, ze socJah- \\1 ten sposob utrącono polskIe rZE)­
dzielę, dn. 2ti bm. Po mszy św. toczyć się ści sQ wykon~wcami żydowskiCh pla- miosło i polski handel od możności wy­
b~ą. obrady w sali przy ul. GdaIlskiej 111. I nów, że służę oni interesom żydow· konywania dostaw i wykonywania 
N& czele .Sto~arzyszenia stoi adw. dr skim. prac w instytucjach miejskiCh. 
Prą d z y n s k l. TO DEMASKOWANIE WŁAśCIWEJ Oto jest prawdziwv cel zarządzenia 

Sekcja zbłeraDia odpadków ROLI SOCJALISTYCZNYCH MENE- socjalistycznego magistratu. (g) 
. Towarzystwa. Przeciwtebraczego w l~odzi RóW ROZPOŚCIERAJĄ.CYCH SI:(: W 
przystąpiła jut do zwózki zgłoszonych par- ' 
tyj odpadków. Wózki obsługiwane są przez 
mieszkańców Domu Noclegowego przy ul. 
Cmentarnej. Wózki można umawiać w se­
kretariacie Towarzystwa Przeciwtebracze­
go przy ul. Kątnej 10, tel. 277-62. 

KRONIKA DNIA 
Na. ul. Wrzet!lil'lsklej 21 zo!Ła1 pokłut,. nota· 

mi i ooni6sl 11 ra.n 28-letni Stefan Bochynek. 
Rannego w &tanie bardzo ei~im pogotowie 
przewiozło do szpitala. Sprawc6w pokłucia Cze­
flła-wa i Antoniego Zawadzkich (Wrocła.wska 20) 
i Józefa Wyrzykowskiego (Mroczna 6) policja. 
<aresztowala. 

Na ul. Napi6rkowsJtiego 45 trzech oeobnik6w 
illIJp8Jdlo na Henryka Jaszczaka. (Piękna 3) h­
~ajac pieni~dzy na w6dkę, przy ezy.m pobili go 
S Wlilowali zr&wid<JWać. Na krzyk nadbie~a po· 
ltioia., kt6ra jednego z na,pastnik6w Bronisława 
GWliazdowskiego (Krucza 6) zatrll:rma1a. 

Uniewinnienie prezesa 
Stronnictwa Narodowego 
Ł ó d t, 21. 3. W swoim czasie Sta­

rostwo GrodzkIe ukarało prezesa koła 
śródmieście Str. Nar. dr Czesława 
Rostkowskiego grzywną. 10 zł za rze­
komo nielegalne zorganizowanie ape­
lu ku czci zmarłych narodowców. 

Poświęcenie 
sztandaru szkolnego 

P a b i a n i c e, 21. 3. (w) W niedzielę 
ub. odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Polskiej Szkoły Powszechnej 
nr. 11 im. Ewarysta Estkowskiego, który 
ufundowali rodzice uczniów i uczennic tej 
szkoły. 

Piękny sztandar wykonany przez S. S. 
Urszulanki z Sieradza pośświęcil ks. prob. 
Szanko w czusie naboZOllstwa w kościele 
N. M. P. 

żądania sezonowców 

nią może stolica. W"l<a źnik cen produk­
tów picl'\vszej potrzeby zajmuje jedno z 
czołowych miejsc IV tabeli ogólnopolsldej. 

Oprócz tego wydatki codziennie rodzin 
pracowniczych są znaczne i spowodowane 
specyficznymi warunkami. Przede 
wszystkim brak mieszkań w Lodzi zmu­
sza urzędników i pracowników do zamie­
szkiwania na peryferiach miasta, w 
znacznej odleg!ości od miejsca pracy, co 
pociąga za sobą znaczne wydatki na środ­
ki lokomocji. 

Z kolei niews}:ółmierne są w Lodzi wy­
datki na kształcenie dzieci. W Łodzi je­
dna. szkoła pallstwo\\'a przypada na. 
150000 mieszkańców. W takim na przy­
kład Lwowie jedna szkoła państwowa na 
9000 mieszkańców. Toteż pracownicy 
zmuszeni są posyłać dzieci do szkół śred­
nich prywatnych co oczywiście pochlania 
znaczne wydatki. Jeśli do tego dodamy. 
te w Łodzi są znacznie drotsze artykUły 
ubraniowe (wygląda to trochę na para­
doks, a jednak tak jest), obuwie itd. to 
będziemy l ieli obraz trudnych warunków 
materialnych mus pracowniczych. 

Toteż wysiłki pracowników państwo. 
wych spotkały się z pełnym poparciem 
polskiego społeczeństwa, które doceniając 
ciężkie ich położenie rozumie, że kwestia 
dodatku wielkomiejskiego musi by6 zała. 
twiona przYChylnie i jak naJ śpiesznieJ. (m) 

Budżet poW. łódzkiego 
Ł ó d i, 21. 3. Na pos~edzeniu rady 

powiatowej powiatu łódzkiego po ucz­
czeniu członka rady, śp. Józefa Cieśla­
ka, uchwalono budżet w kwocie zł 
1.10ł.567. 

Upoważniono dalej wydział powia­
towy do zaciągnięcia pożyczki 150 tys. 
złotych na budowę szkół powszech­
nych. 

Strajk tkaczy w Kon­
stantynowie 

Ł 6 d t, 21. 3. - W tkalni Grosbart 
i Hajmana w Konstantynowie wybuchł 
strajk z racji wstrzymywania wypłat. 

o układ 
dla przemysłu budowlanego 

Ł ó d t, 21. 3. - Inspektor pracy 
wznowił rokowania o układ zbiorowy 
dla przemysłu budowlanego i wyzna­
czył na 24 bm. konferencję. 

Wzytacje pasterskie 
Ł ó d ź, 21. 3. Dorocznym zwycza­

jem w okresie świą.t Wielkiej Nocy 
odbywać się będą. w szpitalach wizy­
tac,i e pasterskie. 

W dniu 23 wizytować będzie szpi­
tal św. Antoniego ks. prałat Kaczyń­
ski. 

Strajk szoferów trwa 
Ł ó d ź, 21. 3. Strajk szoferów w 

przedsiębiorstwach transportowych na 
linii Łódź - 'Varszawa oraz w firmie 
Hartwig w ciągu dnia wczorajszego 
był nadal kontynuowany. 

Chłopi Ciągną 
(Fragm. poem. "TRAUGUTT''). 

Wyjrzyjcie tam - panowie - na drogę 
zza drzewa, 

czy to chlopl Jut ciągllą? Czy to wiatr 
już śpiewa 

wellelną pleśń: oberka - do tańca, 
do bitwy? ... 

Czy to tuman na drodze od marszu, 
gonitwy? .. 

Przy zbiegu Al. KOŚciuszki i 6 Sierpnia 83-
mocb6d J6zefR Potasze_kiego zderzył Ille II 
taks6wka nr. 216ł Oba wozy uleg!y rozbiciu. 
Kiero"'cy wYS7,!i bez szwanku. 

Na skutek założ.onego odwołania 
Są.d OkI'. uniewinnił dr Czesława 
Rosłkowskiego, motywując wyrok 
tym, że: po pierwsze nie było to zebra­
nie na wolnym terenie, lecz w ograni­
czonym kole (w ogródku), po drugie 
nie było to zebranie publiczne, lecz a­
pel członków i po trzecie zebranie 
zwołane było w okresie przedwybor­
czym, gdy specjalnych zezwoleń na 
ich urządzenie nie potrzeba. 

Ł ó d ź, 21. 3. - W dzisiejszą. środę 
odbędzie się posiedzenie międzyzwiąz­
kowej komisji sezonowców w związku A nad szary~ tumanem, nad pędzącą 

k " kI . chmurą 

Z mieszkania Dawjda NlIjmana (Sienkiewi­
en 29) skr:tdziono rzeczy wartości 2000 zł. ' W 
ezasie pościgu PGli ci a zatrzy.mala jednego z 
wł8lmywaezy Abrama Rozea\cwajga i odebrała 
cześć łupu. 

U:r:1lad śledczy zarządził poezukiwamia 77-le­
tniej Marii Gozdeokiej (MostO'Wa 19), Jrt6ra w 
dn.iu li lutego rb. oIluścila miejsce ;:amie!!na.nia 
i zaginęła. 

Na ul . Korzeniowskiego 14 pomiędzy J6ze· 
fem i Stera.nem Szc.zygiel~im oraz; J6zefem 
8trzelc:1lykiem z drugiej zaś strony Salomea, 
Tadeuszem i Bolesławem Stańczykami wynikła 
awantura i b6jka na noże i inne pnedmioty, 
ponadto Salomea StartczY'k użyła rewolweru: 
Szczygielska i Stańczykowa zoetali poranieni i 
opatrzy!o ich pogotowie. Policja zarzadzlla. do­
chodzenie. 

32-letni Zygm'lJJlt MlynaJ'llki (Warsuwaka 64) 
został napadnięty przez nieujawmion7ch S'J)raw­
ców i pokłuty. Odniósł 4 rany głO'Wy i karku. 
Rannego opatrzył lekarz pogoto-wia. 

Na ul. Zgierskiej 118 zRmiM<lIhly hJ!D~ 32-
l~tni Felik~ .hń<""yk w"tal ranny nutem w 
b6j~e i orln i()!'! /'zpreg ran kłutych. Rann~go 
~trzYle~. 

Obronę wnosił adw. Tadeusz Za­
błocki. 

Nowe kopalnie rudy żelaznej 
Ł 6 d t, 20. 3. - Jeszcze w ub. roku 

na terenie gmin Praszka, Rudnik, Bo­
lesła' ... iec, Działoszyn powiatu ",ieleń­
skiego odkryto złoża rudy żelaznej, 
znajdujące się na niewielkiej głęboko­
ści tak, że chłopi we własnym zakres ie 
rozpoczęli kopanie rudy i dostarczali 
ją. sami do hut w Częstochowie i na 
Górnym ~ląsku. 

Obecnie władze wojewódzki.e nadał~T 
6 uprawnień towarzystwom przemysłu 
hutniczego na urząd~enle kopalil i ew. 
zakłady hutnicze. JU;t; obecnie rozpo .. 
catto- budow~ trzech kopalń. 

z ro OWaJ1laml o U ad zbIorowy. kosy Z,mieJą si I' k bl 
S . d . t d" .. ę w S oncu, osy yszczą 
ezono\V~y zą. aJa: za ru lllen~a górą I .... 

przez 6 dm w tygodmu, utrzymanu\ l Bej, pallowier Bej, walą chłopi do nas 
ekwiwalentu urlopowego, dodatku zi- potężni! 
mowego po 30 zł, unormowania płac Rej - tamr Rogi niech grają w glębi 
rzemieślników i robotników na kana- boru mosiężner 
lizacji i wodociągach. 

Uczyli syna kraść 
Ł ó d ź, 21. 3. Policja zatrzymała na 

kradzieży kur na posesji przy ul. 
Wrześniell skiej 12, 1l-letniego Leona 
Matuszaka. 

Ustalono, że rodzice Matuszaka 40-
letni Bronisław i 38-letnia Felicja na­
mówili. syna hy zaopatrzony w koszyk 
zbierał na śmietnikach odpadki, a 
gdy trafi się okazja, kradł drób. 

Obojga Matuszakó~T skazał ~ąrl 
Grodzki w Łodzi .PO ti miesi~cy \\'iQzie­
uia. zawieszajQ.c wykonanie kćU·Y. 

A Jak tylko się zwalą twarde, żylaste 
chlopy, 

to lIię lIłupy zapalą u granic Europy. 
Kto nam opór postawi - gdy się złączy 

potęgą 

mieszczuch wraz ze szłachclcem -
mieszczuch wraz ze szlachcicem - chlop­

ską, bratnią siermięgąr 

Bej. wsłuchajcie się w tętent I płynące 
odgłosy, 

jakiż będzie to oddział i policzcia tam kosy, 
czy wystarczy polana - czy też trzeba pół 

taborówr ... 
Bej, żywnoścU Bej, bronił'M I potroić 
tabor6wf ... 
WJ.ADYSUW: JU.JlmSKl • 



Pod osłrym kęłem 

Krauze - Chałupka .. Zerbe 
w toku obrad komisji finansowo·budże­

towej radny z PPS Kra u z e wyrwał się z 
pytaniem pod adresem prel. Chałupki, kie­
dy Zarząd Miejski zamierza przystąpić do 
stworzenia cmentarza dla b e z w y z n a­
nio wców. 

Pomijamy odpowiedź prezydenta, ale 
naszym zdaniem kwestia ta jest w ogóle 
nierealna, gdyż dla samego radnego z 
~PS Krauzego miastu n i e o p I a c i się 
przeprowadzać tego rodzaju inwestycji, 
tym bardziej, że nie wiadomo, jak jeszcze 
11ugo tow. Krauze żyć będzie. 

Ze swoj strony proponujemy, aby tow. 
Krauze ewentualnie zagwarantował sobie 
jakiś kącik, przypuśćmy na kir k u c 1 e 
żydowskim. 

* Na tymże zebraniu prez. Chałupka-
.. Kwapińslti" na zarzut radnych narodo­
wych, że zostal wybrany głosami żydow­
skimi tak się bezwstydnie przyz:nal do te­
go: .. Z o s t a l e m w y b r a n y g los a m l 
ż y d o w s k i m i, t o m o i l i w e, 1 w c a I e 
s i ę t e g o n i e w s t y d ż ę". 

Wiedzieliśmy, że p. Chalupka się tego 
nie wstydzi, okazał to, całując się z Żydem 
Zygelbofem na dworcu. Totei prel:. Cha. 
lupka niech nie ma pretensji, że mówi się 
o nim na mieście, że jest "bezwstydny". 

* Radny Zerbe, socjalista, wystąpił dla 
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Bezwzględność zagranitznvch kapitalistów 
wobec pracowników elektrowni 
Akcjonariusze pObierają kolosalne zyski, a pracownikom zmniejsza się dochody 

Ł ó d ź, 21. 3. Tak się jakoś cieka· 
wie i charakterystycznie składa, że 
wybitnie na zysk i eskploatacyjnie na­
sławiona gospodarka elektrowni łódz­
kiej nie spotyka się z należytą reak~ 
cję· 

• 

Elektrownia łupi skórę z konsu­
mentów, pobierając niesłychanie wy. 
górowane ceny za prąd, a ró1:ne ośrod· 
ki, które tak czułe są na przykład na 
wszelkie wystąpienia antyżydowskie, 
w t e j s p r a w ie m i l c z ą, i a k Z a· 
murowane. 

Gruźlica zbiera straszliwe żniwo 
T"~eb(ł, "'obotnikó1v tvyprou·utbif.! ~ 'mrokóu) zatęchłych su­

teJ'en na jasne sloJice hl(l~l~iego blltou'uniu 
Ł ó d ź, 21. 3. - Za tl'ważającą sta tystyk~ 

ogłosił Jstatnio Wyd~iał Statystyczny Za­
rządu ~Iiejskiego, dotyczącą śmiertelności 
IV Łodzi w r. 1938. 

Dane te podają śmiertelność wedlug 
przyczyn zachOrQwal\. JAk się okazuje. naj­
więcej umiera ludzi w ·Lodzi na skutel< 
schol'Zeń serca bo aż 1.484, z kol~· zaś idzie 
gruźlica. 

kaniowa jest przysłowiowa, niskie zarobki 
nie pozwalają na naletyte odtywianie, fa· 
talne warunki, panujące w warsztatach 
pracy, ich stan a ntysanitarny, ogÓlna. 
nędza mas robotniczych, wycieńczanie na 
skutek długotrwałego, przymusowego bez­
robocia, wszystko to składa się na to, że 
gruźlica w Łodzi przybiera rozmiary wręcz 
groźne. 

GDZIE TEGO DZIWNEGO 
ZJA WISKA PRZYCZYNA? 

Gdzie tego dziwnego b,dź co bQdź 
zjawiska przyczyna? Kto wiadomym 
czynnikom muruje wprost usta? 

Dlaczego sprawa elektrowni jest 
taldm nienaruszalnym tabu? 

Wtajemniczeni mówią, że wiele na 
ten temat mógłby interesujących i cie­
kawych rzeczy powiedzieć referent 
prasowy elektrowni żyd Nirenstejn. 

Mówi,... Jak jest w rzeczy samej 
- niewIadomo ... 

GÓRA I DOŁY 
Elektrownia zdziera skórę - kon­

sumenci pokornie płacą, znoszoc do 
kas ciężko zarobione grosze. 

odmiany na posiedzeniu tejże komisji w 
roli obrońcy i sprzymierzeńca żydowskich 
akuszerek, żądając podwyższenia pozycji 
na polożne do kwoty 120 tys. zł, chociaż 
suma preliminarza nie jest nigdy wyko. 
rzystana. I 

Jest to wniosek wybitnie denloustracyj. 
ny, przeznaczony dla mas żydowskich 
jakkOlwiek,· gdy chodziło o przyznani~ 
większych sum dla robotników sezonowych 
i zapewnienie dachu nad głową dla bez. 
domnych, to ten sam radny glosował prze. 
ciwko temu wniosko,vł. Na mieście mówi 
się, że Zerbe chciał przez ten wniosek 
przyslużyć się zakładom położnic2:ym ży. 
dowskim. 

W roku 1938 umarło na grażlicę 1.172 o· 
s6b, trzecie miejsce zajmuje śmiertelność 
wynikła z chor6b raka (667). Te trzy rodza­
je schorzeń należy uznać, jako dominują­
ce i naj częstsze. Są to choroby, którymi 
dotknięte są najszenze masy ludności ro· 
botniczeJ. 

Dziecko już od kołyski trwa i żyje w 
tych warunkach, wzrasta, hodując w sobie 
zarazki straszliwej choroby, ],tóre w pew­
nym okresie gasi ledwie rozkwitłe młode 
życie. 

GruźlLa zbiera coraz bogatsze żniwo, 
siejąc spustoszenie IV wycietlczonych ma­
sach robotniczych. Stan taki trwać dalej 
nie może. Trzeba przedsięwziąć radykalne 
i natychmiastowe środki zaradcze, a w 
piel'\vszym rzędzie trzeba znradzić klęsce 
mieszka.niowej, podnieść stopę życiową ro­
botników, wyprowadzić Ich z mroków za· 
tęchłych suteryn na jasne słońce ludzkie· 
go bytowania. (m) 

Niewzruszalna jest wprost elek­
trownia na punkcie stałości dotych­
czasowej ceny prądu. A przyczyna te­
go aż nazbyt widoczna I prozaiczna: 
przecież zagraniczni akcjonariusze 
muszą mieć jak n a j w i ę k s z e z y­
s k i, przecież "gór.a" dyrektorska mu­
si pobierać wielotysięczne pensjo, nie­
małe gratyfikacje i tantiemy ... 

Przecież, jak mówiQ, jedna z naj­
wplywowszych figur w dyrekcji po­
biera tak wysokie gratyfikacje, że sa­
me świadczenia od nich na rzecz skar­
bu są wyższe o d r a z e m w z i Q t Y c h 
g r a t y f i k a c y j p r a c o w n i k 6 w. 

Urząd Telegraficzny 
w Piotrkowie 

Ł ó d i. 21. 3. - Z dniem l kwietnia 
utworzony zostanie w Piotl'l\Owie Tn'­
bunalskim rejonowy urz~d telegra­
ficzny. 

Kilogramem łOju chciał 
przekupić pOliCjanta 

Ł ó d t, Sąd Okręgowy w Łodz\ ska­
za.ł I.ck~ Tahacz~ika na 6 miesięcy 
WIęZle11la z zawIeszeniem wvkonania 
kary za usiłowanie przekupienia po­
sterunkowego Zajdy, któremu zaofia­
~'ował ldlogram łoju w zamian za przy­
Jęcie propozycji nie sporządzenia pro­
tokołu. 

Zbrodnicze ŻYdówki 
. I.,. ó d ź, 21. 3. Sąd OkrQgow~' w Ło­

dZl skazał 55-letnią Hindę i 29-1etnią 
Surę \Vachsberg, które zwabiały nie­
letnie dziewczęta i prowadzły dom 
schadzek, każdą po trzy lata więzie­
nia i 50 zł grzrwny z pozbawieniem 
praw. 

Młodocianv zabójca 
Ł 6 d Ź, 21. 3. W Poddęhicach 13-

letni He11l'~'k Nowak prz~'był do mie­
szkania ~ą~iada Adamowicza i wziął 
ze stolu leżący tam flower. 

Nie wiedząc, że jest nabity zmie­
rz~'ł nim do 13-letniej Barbary Ada­
mowicz, którą trafił w głowę i położył 
trupem na miejscu. 

Gruźlica w Łodzi jest chorobą wprost 
nagminną, nazwano ją chorolbą "proleta. 
riacką", bo najwIęcej ofiar pochlania wła­
śnie spośród nes.: robotniczych, Ty~odnio­
wo umiel'a na gruilicę 22 osoby, czyli nie­
mal codziennie jedna osoba. 

Jakiet są przyczyny tego stanu rzeczy? 
Niewątpliwie w ka tastrofalnych warun­
kach bytowania robotników. Nędza miesz-

Wyjazd chóru ·"Zjednoczone" zagranicę 
Znany z licznych \yystęp6w radiowyc11 

chór robotniczy "Zjednoczone" pracuje o­
becnie pod dyrekcją prof. Aleksandra Cba­
ruby nad pieśniami łęczyckimi, opracowa­
nymi przez Henryka ~I i łka, który. co za­
sługuje na podkreślenie - matet'ial swój 
czerpał ze źródeł oryginalnych, a nie - ­
jak to robia. niektórzy - przepisał ze zbio· 
rów Kolberga. 

poza tym ch6t' pr7.ygotowuje si~ do wy­
jazdu na koncert do Kowna. 

Chór "Zjednoczone" ma w swoim re­
pertuarze wiele cennych pleśni, które wy 
konywuje z dużą kulturą. Dzi~ki dużym 
wysitkom dyrygenta prof. Al. Charuby, 
zespół osiągnął rezultaty, które pozwalają 
na wyjazd za granicę putlstW!l. celeni re­
prczento\-\'ania pieśni polskiej. (p. j.) 

Wilki W owczej skórze 
Pr#ed wyborami do Rady J.1iejsl,iej w Pabianicach 

p a b j a n i c c, 21. 3. (w) W obecnym czali i wszystkiego co narodowe się wy­
okresie twor~el1ia się komitetów WybOl'- rzekali. 
czycll do Rady Miejskiej w Pabianicach Ka czele takich pseuclonarodowych ko. 
różne grupy i grupki wywodzące się z mitetów stoją też ludzie, którzy niedawno 
da"·I1. B. B. W. H. "sanacj:" itp. poci ba- temu te same organizacje dzisiaj do siebie 
słami chrześcijańskimi i narodolvymi w prz)'gal'lliane, wciągali w wir walki prze­
tej wielkiej walce jaka się toczy pomiędzy ciwko katolic1demu biskupowi ks. metro­
dwoma obozami narodowym i socjalist.vcz, policie Sap;eie, osoby które w życiu pry­
no - ,.sanacyjno" - chadecko - żydowskim watnym w pÓłżyją z Żydami, socjalistami 
- u iłuja, znowu swojll pieczeń własną i w ogóle wrogami ruchu katolicko - na-
upiec. rodowego. 

Korzystając ,,·ięc z popularności ,2'10- Z tych też względów wyj 'lśni a się, że 
szonych na terenie tut. pl'Zez Stronnictwo na terenie m. Pabianic powstal jedyny 
Narodowe prawdziwych haseł narodo- nnrodowy komitet pod nazwą Komitet 
wych, przybierają dla swych komitetów Wyborczy Obozu N!lt'odOWClt0 (Stronnie· 

' nazwy "llarodowy" .,chrześcijański", by t wa Narodowego), bo tylko tcn ob6z minł 
tym łatwiej złowić naiwnych. Komitety i mieć będzie na celu nieubłaganą i bez­
takie tworzą przeważnie osoby, które nie- kompromisową "'alkę o dobro narodu pol­
tylko, że nigdy z ruchem narodowym nie 11'ldegO i o Polskę Wielką i katolicką dla 
miały nic wspólnego, ale nl'równi z Żyda- Polaków. 
mi i socjalistami ruch ten zawzięcie zwal- . 

Socjaliści płac~dług lenny Źydom 
Popieranie żydowskie go szpitala - Klub narodow y złoży sprzeciw 

ł. ó cl Ź, 21. 3. - Na poniedziałkowym 
posiedzeniu komisji finansowo-budżetowej 
rozpatrywany był dział: zdrowie publicz­
ne (preliminarz budżetowy). a następnie 
dział: popiel'an ie pl'zemysłu i handlu. Jok 
się okazalo w toku obrad IV s7.J1itnlu 
miejskich pracuje 1:?'2 lekarzy, w tym więk­
szość tydów. 

Radni T"lu])u :\arodo\Yego nie zdolali u· 
stalić Iiczhy lekal'zy-Ż~, t1ów, ronieważ prez. 
Chalupka • Kwapiński uchylał pytania, 
zmierzające do wyświetlenia ilu Żydów.le. 
karzy zatrudnia Zarząd Miejski . 

Ponieważ prez. Chałupka-Kwapiflski 
podczas calego j::osiedzenia uchylał wszel­
kie pytania dążące do stwierdzenia żydow­
skiego stanu posiadania, żydowskich wpły­
wów na gospOdarkę miejską, zatrudnienia 
Żydów w poszczególnych instytucjach 
miejskich - rt'zewoclniczący klubu rar!· 
nych Ohozu Narodowego adw. Frnncis7.ek 
Szwajdlcr złotył oświadczenie o nas~ępu­
jącej trc;cj: 

r.ałe nastawienie prez. Kwapióskiego, 

który gorliwie nie dopuszcza do wyświetle­
nia udziału tydów w gospodarce i pracy 
miejskiej, wynika z faktu, że swoje stano­
wisko zawdzięcza głosom żydowskim. 

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że 
socjaliści przeprowadzili obecny Zarząd 
Miejski w zespoleniu i oparciu o tydów. 
Obrona interes6w żydowskich przez prez. 
Kwapińskiego jest niczym innym. lak oka­
zywaniem wdzięczności Żydom za udziele­
nie poparcia. 

I dlatego też jesteśmy świadkami usta­
wicznego udzielania tydom koncesyj. ŻY· 
dzi tolerowani są na posadach miejskich, 
powierza się im dostawy miejskie, delegu. 
je do wladz elektrowni i tramwajów miej­
skich. 

Klub radnych Obozu Narodowego, re­
prezentujący polskie społeczeństwo, wal· 
czące o pelne, bezkompromisowe zrealizo­
wanie idei narodowej, stwicrdza, że fory­
towanie Żydów w samorządzie miejskim 
jest sprzeczne z interesem narodu. 

Ponieważ uchylanie pytań, które mają 

pl'a\\'o zadawać radni z tytułu swoich 
funkcyj, jest sprzeczne z orlpowieclnimi 
przepisa mi pea wllymi, ldub \'adllych Obo­
zu :\fat'oelowego zł02y sprzeciw. 

W toku obt'ad komisji oka7.ało się, te 
Zar7.tvl ~fil'jski mimo, że ma do dyRpozycji 
,,;zel'l'g s7.pitali chl'ze;cij:ll'lskif'h, juk św. 
Jan:.!, Anny ~fnl'ii, !\Jinikp' l1ptll'em, f.lzpi­
tal ewanp:ełleki. kieruje przede wszystkim 
chorych do prywatnego szpitala żydow­
skiego im. maIż. Poznańskich, 

Tym bardziej jest to dziwne, że rIo szpi­
lala im. PoznuI1sldch Ideruje sil; chorych 
na oddział laryngoloigczny, a oddział taki 
posiada -..liasto w szpitalu na R!ldogolzczu. 

Klub radnych Qbozu ?\Ta 1'0 el owego zgłO­
sil więc wniosek, aby chorych kierowano 
do szpitali chrześcijańskich z pominięciem 
szpitala żydowskiego. WnIosek ten wlęk· 
szość socjalistyczna odrzuciła. 

Podc7.as dyskusji nad lą sprawą prezes 
Stron. Demokratycznego i filar żyelo ·socja­
listycznej większości dr Więckowski wy­
powiadaŁ sic: gorąco za tym, aby kierować 
chorych do żydowskiego szpitala. 

I kiedy .. góra" elektrowni jest tak 
dobrze uposażona i pobiera tak kolo­
salne wprost remuneracje doly 
pracownicze muszą zaciskać pasa ... 

OSZCZt:DNOŚCI 
NA PRACOWNIKACH 

Bo oto obcięto pracownikom 
"s z k o l n eOl, odjęto d o d a t e k m I e­
s z k a n lo w Y i zmniejszono niemal 
do 50 p r o c e n t dotychczasowe re­
mnneracje. 

N aszym zdaniem oszczędności po­
winno się robić zacząwszy od akcjo­
nariuszów, od najlepiej uposażonej 
"Q6ry", a nie od szarych mas pracow­
niczych. 

Zagraniczni kapitaliści i ich miej­
scowi pełnomocnicy postępują sobie 
7:byt despotycznie, zbyt nie Uczą 
siO z wolą i interesami szero­
kich mas społeczeństwa łódzkiego, 
Jak i rzesz pracowników elektrow­
ni. Trzeba temu bezwr.glQdnie poło­
iylS kręs. A możeby tak sięgnQć po 
przykład Żyraddowa? (jot) 

Środa, dnia 22 marca 
11.00 aurlycja dla Rzkól: "Pierwszy rSE '\IV 

mieścio" obrazek słuchowiskowy Stanisława 
Sojeckiego (z Poznania): 11.25 marsze i polki .h.­
na Strussa (płyty): 11.;)7 sygnał czasu z War· 
lizawy. hrjnRI z Krakowu; 12,03 nucl,cia poln­
dniowa: 14.00 muzyka operowa (płyty); U.60 
łódzkie wiadomości gielclowe i odczytanie pro­
gramu. 

15.00 .. Nasz koncert" - "Co śpiewają dzie­
ciom w Belgii" audycja IV opracowaniu Ferd,­
namIa KowlIłika i St. Kubickiego (z Pozna-
11:a); 1a,aD muzyka ohiarlowa IV wyKonaniu Or­
kie~try Sałonow('j p/rl Tomasza Kiesewetterll (:r; 
Lodzil: 16.00 dziennik popołudniowy; 1605 wia­
clomo~ci gospodarcze; lG ,W gaw!)cl" dr Antonie­
gO Knrpowicza; 16,3.5 maclrygaly - wykona 
ch6r l.amerolny przy Mjcjskim Konserwato­
l'iUIU w Bydgo"zczy p/rl PJdmunda RosIera, flo­
wo wstęPno Alfonsa Riislera (z Torunia): 17.00 
,.Społeczne prace Legii A.karlem!ckiej" - od­
czyt - IVygło~i "'adeusz 'romaszewski. 

17,lS reportnże z haletów: .. Róstwo o fiol. 
kowych oczach" - aUIlycja IV opracowaniu Sta.­
llisława Glowackiego. Udział bierze mala or­
kiestra l". TI. pod dyr. ZJzisla wa GórzYllskiego: 
18.00 .. Rada grOmadzka czuwa i pracuje" J>0lf~­
danka - wyglo.i Wlflclyslaw Lenarr!t: 18.10 
1Il1lzyk3 (pł,ly); 18,2~ wiarlomo'ci sportowe 10-
bln .. ; IS.;l() "Nnsz j'~zyk" - audycja IV <>pra­
<,owaniII lll·of. 'Vilolda Doro.zewskiego. 

18.40 ,.Dl'skntuimy" - .. CZY rozwój techniki 
ntrurlnia czy ułatwia życie?" - dialog w opruc. 
Rnzimierzn Wyki (z Krakowa); 19,00 koncert 
r07.I·ywko·.\'Y. 'Vykonn",!'y: mala orkiestra P R. 
p/rl %dzisla.wa .(l~rzYli~kiego. orkiestra dęta, 
Szkoły Strazy \Vl!:zlenneJ p/d Leopolda Spitzera 
i Ada Witowska-Kamill ka - śpiew' 20 3~ au­
d~cje in~o~macyjne: dziennik wieczo~ny '(20.40). 
wladomo"el meteorologiczne. wiarłomo§c: spor­
towe. nasz program na jutro: 21.00 koncrrt cho­
pinowski w wyk. Colette G:weau; 21 SO wie­
czór autor"ki Marii Dllbrowskiej; 2200 Pllgl!­
danka aktualna; 22.10 ko.ncert solistów. Wyko> 
'lnwcy; Hanna Galachcinow3 - ';plew Artur 
Wentłand - fortepian i akolIlp. 
. 22.4;;. "Kult pracy 11 MickIewicza" felieton 

literackI wygłosi dr Stefania Skwarczyńska' 
23,00 ostatnIe wlad()lll()ści dziennika wieczorne: 
go. 



SPDRT 

Kraków buduje wielki stadion sportowy 
Emigracja w (sp) Kra k ó w. Na skutek starań ko- lekkoatletyczny Polska 

mitetu budowy miejskiego stadionu spor- dn. 5 i 6 sierpnia rb. 
towego w Krakowie uzys'kano znaczne W najblitszym czasie odb~dzie si~ w 
fundusze, które umo:Wwią w sezonie nad- Krakowie konferencja prasowa, zwołana 
ch?dzącym zrealizowanie wielu inwesty- przez komitet Judo wy miejskiego parku 
CyJ sportowych. M. in. wpłynęło 50 tys. sportowego w Krakowie, na której m. in. 
zł z P. W. i W. F., 15 tys. zł z Funduszu poruszone będą najbardziej pilne zagad­
Pracy, 30 tys. z Zarządu Miasta Krakowa, nienia związane z problemem budowy 
który ponadto daje inne świadczenia rze- niezbędnych urządzeń sportowych, jak np. 
czowe jak obsługę stadionu, oświetlenie hali sportowej krytej dla Joksu, hokeja 
elektryczne. Zarząd Miejski wyasygno- lodowego i tenisu. Dyskutowana b~dzie 
wał również kwotę 2000 zł na zakup nie- również sprawa parcelacji niektórych te­
zbędnego sprzętu sportowego na boisko renów sportowych m. in. stadionu era­
lekkoatletyczne, którego brak dotkliwie civii. 
dawał się odcz11wać krakowskim klubom 
bkkoatletycznym. 

Kwoty, które wpłynęły, utyte będą 
przede wszystkim na budowę pływackiego 
basenu sportowego z wieżą s'koków i try­
bunami na 2000 osób, rozbudowę miej­
skiego kąpieliska przez zwiększenie chłon­
ności szatni. które będą wyposażone w 
urządzenia na 2000 osób, :mdowę nowo­
czesnej kawiarni dla użytku kąpiących z 
werandą, długości 60 m. 

Wybudowana w r ub. na terenie miej­
skiego stadionu małokalibrowa strzelnica 
na 30 stanowisk kosztem 18 tysięcy zł, zo­
stanie w ciągu najbliższych miesięcy 
uzupełniona pełną strzelnicą pistoletową. 
Zostanie nadto zbudowany nowoczesny 
pa wilon strzelecki. Prace te ukończone 
będą przed lipcem rb., gdy t w tym mie­
siącu odbędą się w Krakowie U-te naro­
dowe zawody strzeleckie. 

Trybuny . na boisku lekkoatletycznym 
zostaną zaopatrzone w ławki do siedzenia. 
Ławki te będą wmontowane w żelazobe­
tonowe stopnie. Dalsza część stadionu zo­
stanie wyposażona w siatkowe ogrodzenia. 
Trybuny przy treningowych boiskach pil­
karskich otrzymają betonowe stopnie oraz 
metalowy dach. I 

'Vszystkie te inwestycje mają doniosłe 
znaczenie ze względu na mające się odbyć 
w Krakowie z końcem lipca rb. igrzyska I 
sportowe Polaków z zagranicy oraz mecz 

Mistrzostwa pięściarskie 
Polski w grupach 

(sp) T o ruń.. - W dniu 26 bm. odbedll sie 
w Toruniu między grupowe walki w rozgryw­
kach o indywidualne mistrzostwo Polski przy 
udziale mistrzów w okręgach PoznAń. i Porno 
rze. 

U dział w za wodach wezmą m. in. dwaj re­
prezentanci Polski: Szymura i Koziołek. W po­
szczególnych wagach walczyć będą (na pierw­
szym miejscu mistrzowie Pomorza): 

waga musza: Jarmuszewski - Walkowiak; 
kogucia: KrzemiI1ski - Koziołek: piórkowa: 
Igielski - Skalecki; lekka: Jabłonowski - Gc;­
raczniak: pólśrednia : Lelewski J arecki; 
średnia: Kniga - Szulczyński; półcieżka: We­
zner - Szymura; ciężka: Łukowski - Białkovv­
ski. 

Rezerwowy zespół Włoch 
remisuje z Danią 8:8 

(sp) K o p e n h a g a - W stolicy duń.skiej 
odbyło się onegdaj spotkanie międzypaństwowe 
Włochy - Dania. Włosi wystąpili w składzi~ 
rezerwowym. Mimo to zdolali oni wywalczy<' 
wynik remisowy. Spotkanie wywołało duże za­
interesowanie w Kopenhadze. 

K to zgłosił już udział 
w olimpiadzie 

(sp) H e l s i n k i. - Do igrzysk olimpijskich 
w IIelsinkach 1040 r. zgłoszony został dotych­
czas udział reprezentacyj 34 państw. Przyjazd 
swój zapowiedziały m. in, Stany Zjednoczone, 
.Japonia. patl~twa Ameryki Południowej. Au 
~tralijczycy. Francja, Anglia, 'Ylosi, Niemcy. 
Polacy i inni. 

Gimnastyka 
(8P) w miedsypaAatwoW)'m lIPOtkaniu ~m­

Jlutycznym NiemCl' pokonały Wegry w sto-
sunku 850:840.9 pkt. ' 

Kajakarstwo 
(sp) Przed spotkaniem Polska - Niem­

cy. W dniu 18 czerwca odbędą się w 
Warszawie międzypaństwowe zawody ka­
jakowe Polska - Niemcy. Program za­
wodów przewiduje: dwa biegi długody­
stansowe na dystansie 10 tys. m dla je­
dynek i dwójek (kajaki sztywne i składa­
ki), dwa biegi krótkodystansowe na 1000 
m dla jedynek i dwójek (tylko kajaki 
sztywne) oraz bieg na 600 ID dla pań. 

Dla opracowania strony technicznej za­
wodów powołana została komisja organi­
zacyjna. Przed meczem odbędzie się w 
dniach od 30 maja do 10 czerwca obóz 
treningowy dla zawodników w Warszawie. 
Kierownictwo obozu obejmą pp. mgr Je­
sionka oraz trener Arndt, który przyje­
dzie specjalnie na ten czas z Berlina. 

Po zakończeniu obozu rozegrane zosta­
ną w dniu 11 cze:wca w Warszawie zawo­
dy eliminacyjne, po których U3talony bę­
dzie skład reprezentacji Polski. (Pat) 

(sp) Międzynarodowa Federacja Kaja. 
kowa obradować będzie w dniach U, 15 
i 16 kwietnia w Warszawie. Posiedzenie 
zajmie się m. in. ustaleniem programu 
zawodów kajakowych na olimpiadzie w 
Helsinkach w 1940 r. oraz sprawą przy­
działu najbliższych mistrzostw kajako­
wych świata które odbędą się w r. 1942. 

(Pat) 

Lekka atletyka 
(sp) NoJi nie Iltartował. Zapowiedziany na 

niedzielę bieg na przełaj z udziałem Nojego w 
Katowicach został odwołany. wskutek złych 
warunków atmosferycznych. 

(sp) Przedolimpijski obóz miotaczy. W dn, 
od 27 bm. do 9 kwietnia odbędzie się w War­
szawie przedolimoijski obóz dla miotaczy. zer­
ganizowany przez zarząd PZLA. Na obSz po­
wołano 29 zawodników z calej Polski. z Gierut­
to. Fip.dorukiem. Mikrutami. Gburczykiem, Ma­
nugiewiczem i 'Yęglarczykiem na czele. Udział 
w obozie wezmie nadto Kusociń.ski. 

Kierowni ctwo obozu obejmą pp. Skład i Pet­
kiewicz. Instruktorami na obozie będą PP. Lo­
kajski i Karol Hoffman. Na zakończenie obo­
zu odbędą sie 9 kwietnia w Akademii ",'F nA. 
Bielana ch zawody lekkoatletyczne z udziałem 
uczestników obozu. 

Pięściarstwo 
(sp) Mistrzostwa pięjciarskle Europy 

w 19U r. w Polsce. Podczas pobytu włG­
skiej eks,pedycji pięściarskiej w Polsce 
prowadzone były rozmowy na temat przy­
szłych mistrzostw pięściarskich Europy, 
o organizację których zabiega Pols>ka. Kie­
rownik ekspedycji wloskiej p. Mazzia wy­
raźnie oświadczył. że dla niego przyzna­
nie organizacji mistrzostw pięściarskich 
Polsce jest przesądzoną sprawą. O sta­
nowisku swym p 'Mazzia zawiadomił ofi­
cjalnie Niemiecki Zw. Bokserski. 

Piłka nożna 
(sp) Warta, Wisła l Ruch kandydatami 

do nagrody PZPN. Zarząd PZPN posta­
nowił przedstawić do nagrody Związku 
Zw. Sportowych trzy kluby: Wartę, Wisł~ 
i Ruch jako najlepiej pracuja,ce kluby pił­
karskie w Polsce. 

Nadmienić należy, że w mistrzostwach 
1938 r. brało udział 8 drużyn Warty, 5 dru­
tyn Wisły i 4 drużyny R.uchu, który zdo­
był ponadto mistrzostwo Ligi. (Pat) 

(sp) Polska - Polonia zagraniczna. W. 
dn. 5 sierpnia w związku z uroczystościa­
mi zjazdu Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy rozegrany zostanie w Kato­
wicach mecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacją Polski . a reprezentacją Polonii za­
granicznej. 

W związku z przygotowaniami do 
igrzysk Związku Polaków z Zagranicy 
PZPN wydelegował do komitetu organi­
zacyjnego igrzysk pp. Krassowskiego i Mo­
sińskiego. (Pat) 

(sp) Wisenberg (ŁKS) zdyskwalifikowany. 
Nowopo'zyska.:ny przez !.KS gracz Wisenberg za-. 
stal zdyskwalifikowany przez PZPN na przeciąg 
czterech miesięcy za podwójne podpisanie karty 
zgłoszenia. Jak nas informują, &powod(}wane 
to z06ta~o przez nieformalne załatwienie s,pra wy 
przez klub Czarni (Radom), do którego Wisen­
berg ostatnio należ al. Dyskwalifikacja ta zo­
stamie najprawdO'podobniej 2luiesiona. 

(sp) Ostrovia - Spaw Kalisz 12:3 (2:3). Nie­
dzielne ostatnie spotkanie przed rozgrywkami 
mistrzowskimi rozstrzygnęła Ostrovia na swo­
ją korzyść. zwycięża~ąc kaliszan w wysokim 
stosunku. Gościereprezentowali się dobrze. alt! 
tylko do przerwy. Po przerwie opadli na silach 
i na boisku panowała wyłącznie Ostrovia. prze­
wyższajl\c pod każdym względem gości. stlld 
wynik dwucyfrowy. (os) 

Nagłówkowe słowo (tłusto) Hi groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład; z 18923, n 27ł5, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, [) liczb = jedno $łowo, i l d. = 1 słowo. 
t, w, z, <l - katde stano~ l słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w Inl powszednie przyjmuje 
3zenie nie mote przekraczać 100 słów, • tym Ogłoszllnla WŚr6d d~bDYCh:. 1·łamowy minimetr JI groszy. 

5 nagł6wkowych. 
31ę do godz. 10.15, w soboty I dni przedświą-

.. 7. SPRZEDA!E'" Nieruchomość _ •• ___ ~_" .. ___ .i" w mieście powiatowym w śród-
mieściu, zabudowania fabryczne, 

Kapelusze dom mieszkalny biura, stajnie. 

Zakład 
fryzjerski kupie w wiekszym 
mieście. Oferty do Orędownika. 
Poznań zd 62879. 

teczne przyjmuje się do godz. 9.15 . 

Posady Poszu,kujemy natychmiast 
wo~ne.go. portiera. inkę-,lSenta. ma- gorzelanego 
gazymera dam kaucJ.L gwaran- . .. 
cyjnej 7.000. Oferty Kurier Po- do u.k<Jrt.czema kam~anlQ 17000 II-"8Ft: .. ~ /.' NA WĄTROBĘ 

... '. tOUlOEK. KISZKI 
N[RKlw. peCHElU .. ~ 

c2;8pki hurtowo poleca "ATOS", szopy. ca 30.000 m' placu fa­
Lódź. Andrzeja 2. N 8iSO brycznego. Zglosr~l'tia do Kurie­

ra Poznańskiego zdg 62629-30. 
Balsam egipski 

znański zdl\' 62623-4. trów Splrrtmm, ponIeważ obeeJl~ 

E . 
go gorzelanego powoI ano do WOl-

U ROZMAITE • ska. Zgłowenia SIkierować do Ma. ,. ___ ... ___ Czeladnik jętności Zale6ie. k<>lo S zll!bLrra. 
- rzetnicko-wędliniarski prowincji d 1 51.)1 

Ś f'l1f 
WIĘ TOJANSKIEGO ZIELA 

MAGISTRA GOBIECA 
SIH.AD GtOWNV: 

WARSZAWA,MIODOWA i4 "" '" 00 .... 

nr. reg, 49, Wyciera~ przy b6-, C'" ki 
lach artretycznych i reumatycz- lęZarOW 
nych. ~allister. Edward Gobiec. 2'/. ton Ford 4 ton G M C po 
Sprzedaz apt!!kl. Sklad Glówny glównych remontach. ilOw'e OgU-
Warszawa Miodowa 14. mowanie w bardzo dobrym sta-

n 7898 nie. Zgłoszenie do Kuriera Po-
Kuźnia znańskiego zdg 62631-2. 

.J~Q/łIeki z narzed-ziami kowalskimi zabu­
______________ 1': d.owaniem i inwentarzem. 6 morg 

Mężczyźni! 
Mój system daje pelnię sil mę­
skich i energie nawet w wieku 
starszym. Zgloszenia pod .. Ener­
gia" . l{raków. skrytka 240. 

ng 8097-8 

Ziemi 1 klasy. 2 morgi dzierża· 
II ]I Wy z powodu śmierci zaraz do O ł . d 30 ló dl 

DOM" -PARCELE d . g oszenIa o s \V a poszu-
& sprze ama. kościól szkoła w Kupię kując:vcb Dosady w tei rubryce 

miejscu. Cena podług ugody - bl" d' " . 
Marl'anna ManhaJ'ewska P. "Tle_ . od o lczam" DO lP ne.l trzeciej ceme 

. \. 
O d 

,.n.. masz:vne pranIa motorkiem w - drobnych. sa y szczewo pOw. Sroda. nym. elektrycznym. westfalską. 
z parcelacji maj, Dzierznica po- _____ =-=z~d-=.62::...:.5:..1:l.:..._ ____ Oferty Oredownik . Poznań 
wiat ~redzki sprzedaż dnia 31 zd 61169 
marca rb. w kasie majętnoSci. Fryzjernię 

p 3642-11.156 damsko męską sprzedam swoj/l 
p.ołowe z aparatami dochód 400 Kupię 

1000,-
9-wukrotny zastaw dam poszuku­
Ję. Oferty Orędownik Poznań 

zd 62625 

zimą w lecie 600 w 4.000 mia- motocykl setkę bezpodatkowy 
steczku. Oferty Orędownik. Po- dobrym stallie. - Oferty ceną 
znatl zd 62611. Orędownik, Poznań zd 62827 

200,- I ~..:!'P=-O!'f"W'WP.'I~"~!IP!II. 
~~so~oż;rc;!ent~0~~~06z;';;i:a8~ję~ lalfm e:Cn lito " t; IM 
dowruk. Poznań zd 62_ę,l:,9_.__ Czwartek, 23 marca 

dów" - audycja {płyty) Rumu­
n ia; 23.00 ostatnie wiadomości; 
23.05 koncert muzyki polskiej w 
wyk. Orkiestry P. R. i J. Smido­
\V icz - fortepia n. Wspólniczki 6.30 aud. poranne; 11.00 "Mały 

\Il:otówka 300 zł. kiosk, - Ofeorty Chopin na wakacjach" - poranek 
Or~owni,k. P~1>nań zd 62193 muzyczny dla szkół powsz.; 11.251 

E 
Jl .. melodie operetkowe na różnych 

8. O!E _ instl'UD1entach (płyty); 11.57 Sy- Toruń - 10.00 koncert rozryw-

. KRAJOWE 

NRI gnał czasu; 12.03 audycja połud- kowy . -. płyt~; 11.25 twórczoś~ 
- nlOwa; 15.00 rozmowa technika z H. \Vlell1awskll~go - płyty; 13.00 

mlodzieżn; 15.15 kłopoty i rady: dla każ~leg,o coś - płyty; 18.00 -
"Dramat w rodzinie"; 15.30 mu- ~)Y~II;~1I1Skl - fragm. z "Godów 

pani samotna szuka tow!lrz;rsza zyka w wykon. Orko Rozgl. ZYCla; 18.15 muzyka cygatlska 
życia. Oferly,z fotografIa Orę- Lwowskiej; 16.00 dziennik; 16.05 - płyty: 18.25 sport; 22.05 Orko 
downik, Pozna n zd 62678. wiad. gosp.; 16.20 "Zwierzęta u- Symf. Pom. :row. Muz. pod dyr. 

I 
żytkowe w gospodarstwie rol- p. Perkowsklego i F. Tomaszcw-

Która 

Kawaler nrm"; 16.40 recital fortep.: 17.10 SkI - flet. 
narazie bez pracy. 26, poślubi walka z nieszczęśliwymi wypad- Katowice _ 14.00 koncert roz­
pania. Oferty Orędownik Poznań karni - pog.; 17.20 I~ully - Ra- rywkowy: A. BryzCJ, _ fortep. 

zd 62648 meau. Wyk. Kat. Orko Kameral- R b 1 -----= nR oraz J. Drapellowa _ śpiew', arYtl - as, 4.55 giełda: 18.00 
10 poradnik sportowy dla prac. fi-

Panna 
po trzydziestce posiadająca nie­
ruchomość na wsi blisko Pozna­
nia wyjdzie za Uląż za rzemidl­
nikli na posadzie z cośkol" iek 
potówka. ~r!r~'Y Orędownik. Po-
znań 7.d li- »_0--'3.'-_____ _ 

Kawaler 
przpd~iehiorca budowlany posia­
(łający dom szuka żony od 3.000 
zł. Oferty Orędownik . Poznań. 

zd 62873 

".00 audycja dla mł{)(lzipży wiej- zycznycn; 18.10 ,.I!; albnmu spea­
skiej; 18.1«I .. 1!; pit>śnin i tańcem ke-a": 18.25 Hport; 22.05 I'Ozmowa 
Pl'zez C. O. P." - a1ldycja I I .... 1r. l~ k . rr.llzYCzna: 19.00 koncert rOZI'y\\'- z!' S uc laczem; "" .. ) .. rzy Ołl1lTl-
kowy Orko Rozgl, WiJeliskiej J. ku" - audycja s!owno-m1lzycz­
Pławska - śpiew. Męski kWllrtt't Ila. 
wokalny "Hejnał" H. GloksYIl - Kraków - 8.10 muzyka (płyta); 
harmonia: 20.35 au,]yrje informs- 8..15 skrzynka dla dzieci wiej~kich 
cyjne: 21.()0 koncert Pozn. Chóru 11.25 muzyka francuska (plyty); 
Kateilra lnego pod dyr. ks. dr 14.00 muzyka (płyty); 14.55 wiad. 
W acla wa Gieburowskiego (z Po- gosP.: 18.00 .. Dohry wie('zór pali­
znania) Trallsm. do Anglii: 21.35 stwu"; 18.10 Marinn Andcrson 
,.Pochoilnie wieków": ,.Kopor- ~ipwa ... (płyty); 22.05 sport; 
ni~" ; 22.05 "Folklor róimych naro- 22.10 "Wielość w rzeczywistości 

O~łoszenia l-lamC!wy milimetr lub Jego. miejsce kosstuJe: w ZW)'oujnych na .tronie &-Ia­
_ . .• moweJ 15 gr08zJ;. na 8trol)le redakcyjnej (.-Iamowej): al przy końcu cz gci 
, edakcYJll.eJ W groszy ,. ~) na litrom. czwarteJ 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 !froszy dle na 
~~roflle WIadomości m:eJscowych 1.- slo Drobneogloszen1a (naj wytej 100 słów w t,.ui 5 na 
g ówkowrch) . słowo naglówkowe drukiem tlWltym, 15 gl"O$lI,.. katde dalaz9 słowo 10 rOBE' 
Oglobema w!ększe "'~r6d drobnych poczyn~j.e od. ostatniej atron,., l-lamowy milimetr ló gr!: 
SZyci ~l~szellla skomplikowane. s zutrzeżemem mleisca - od pouczególnego wypadkn 20'1 
n!l t.yzkl. ~głO~enla do bietącego. wydania przyjmujem,. do goozin,. 10.30. Ił do wydań 
nIe z.lelnych l .śwlątecZ1)Ych ~o ~dzmy 9 •. 30 ra.no. Za błąd,. drukarU:II!, które nie zniekaztalcaill 
treśCi ogloszenIa, adn\JDlstraC1a nlAl odpoWIada. Og/08zerua prllyimujelllY tylko za oplata I g6ry. 

Ogrodnik 
przeprowadza wszelkie prace 
wiosenne ogrodach, zakłada no­
we przy willach, fadlOwo, tanio, 
szuka posady. Jankowski. Po­
znań Dolna Wilda 28. 

zd 62113 

i sztuce": 22.25 koncert 
wyk. Kwartetu salon. 
Krakowskiej. 
Ł6dź - D.35 muzyka (płyty); 

14.00 muzyka symfl w wyk. Orko 
Concprtgebouw w Ąmsterdamie 
pel, Wil1!'ma Mengelberga (płyty)' 
14.50 gielrla; 18.00 odpowiedzi na 
li~ty; 18.10 muzyka (płyty).; 18.25 
sport; 22.05 .,.Ia k otrzymałem 
.. welnolit", "Iechill<:" i .,polsk!\ ba­
\\'ełnę" - POg.; 22.15 koncert ży­
czen. 

I łlł9,~·$,1M~1i. 
19.110 LondYD Reg. "Głosy Pa­

ryża" - symfonia miasta .Jau­
berta; 20.10 Kopenhaga - Kon­
I"ert symfonif'zny. 20.30 Praga -
1\fsza H-rlur Suka: 21.110 Rzym. -
Koncert symfoniczny. 21.30 "Yieża 
Rirrla. ,.(lenowe rll" opera 
f4 clIumanIl3. 21.30 Pari~ PTT_ -

"I fort. Alfreda Cortot. -
22.00 Brukselll flam: Koncert 
wagnerowski. 22.00 Pllris PTT. -
Wiecz(,r fruncllsko-angi elski. -
22.4;) Strasburg - "Potępienie 
Fausta" - legenna nram. Berli­
sza. 23.10 Brnkscla franc. Kon­
f'crt nocny. 23.20 Droitwicb. -
TrRnsm. z Ind Office z ok. wi­
zyty prez. Lebruna. 

dobrymi świadectwami poszuku­
je pracy zaraz. Oferty Orędow­
nik, Poznań zd 62676. Chłopiec 

elo posyłek od lat 16, 7. dobrej ro-
Kto dziny potrzebny z~r'lZ. Zgłosze-

"-'eli '" _.. . nia piśmienne .,Par" Al. M. 11 
U'ULl u_v>atneJ praktykI. obe: pod .. 12.3" P 3648-123 
7.naalemu w pracah toka~k:ich 11 
fre.zarsk,ioeh. Oferty Or~owni,k, 
Poonań zd 62 790 Czeladnik 

Dzielny 
ro1ni:k, lat 40. J)OOfl:uku~ posady 
Jako gos'podarz od 1. 4.. 12 lat 
praklyki. sU!IIlioony. biegly. zna 
wsz!,!lkie reperacje w gospodar­
stWIe. - Ofertv Oredownik, Po· 
znań zd 62 792 

szewski SZy-Łą stałą prace zaraz . 
Sroczyński. ski ad, warsztlł!t -
Wronki. N 88lO 

Fryzjerka 
od zaraz. posada stała. Zgłosze­
nia podaniem warunków. A. Ja­
nik. GdYnia Chylońska 111l. 

N 7335 

Tokarz Dziewczyna 
z dobrym gotowaniem. praniem, 

narzędziowy na rob(}ty precyzyj- pra~owaniem , . potrzebna na pr?­
ne ootrzebny od zaraz Zakłany Illostwo. Pensja 30 zł. Zgloszem. 
Rarliote{!hnioezne .. JKA'· Lód:?:. do Orędownika Poznatl 
ł.J<Jmżyńska 8. N 8720 l dg 1520 

Humor zagraniczny , 

- Mó.w~ąc międ~y nami, przyznam się panu, te z bile­
tem trzecJeJ klasy sJedzę w kla8ie pierwszej. 

. - Zaufanie za zaufanie. Ja wogóle jadę bez biletu bo 
Jestem kontrolerem kOlejowymI (M) ' 

(Marc Aurelio, Rzym). 



Numer 68 ORĘDOWNIK, czwartsK, dnia ~ marca 1939 - Strona Ił 
e 

99) Nieufność, żywiona początkowo 
Daremnie łamał głowę nad jakimś przez Alfreda do fabrykanta, znikała 

sposobem. powoli, stał się też przystępniejszym i 
Nie znalazłszy go, postanowił udać weselszym. 

się w podróż. Ponieważ pierwsza klasa mało 
Nie potrzebował obawiać się nadu- jest uczęszczanę., pozostali sami, co 

życia, papiery były u Ilony dobrze nie mało przyczyniło się do spoufalenia 
schowane. Zresztą za kilka dni po- obu panów. 
wróci do Berlina i naprawi złel Wkrótce wesołemu staruszkowi u-

Nie było też czasu do namysłu! Po- dało się zupełnie rozweselić Alfreda, 
ciąg czekał i należało udać się do wago- Że zapomniał swych obaw o pozosta-
nu, jeżeli nie chciał się spóźnić. wione papiery. 

_ Hamburg, pierwsza klasa I _ Wszystko zmieniło się, gdy wsi~-
zawołał do nadbiegającego kondukto- dli w Hamburgu na okręt, nie czeka-

któ k ł . . jąc długo na połączenie. 
~~'iał. rv ws aza mu uprZejmIe prze- BYła to długa uciążliwa podrói. 

Led\~'o usiadł w wagonie, gdy otwo- Alfred wybrał ję. dlatego, iż w jego po­
rzono drzwi, wpuszczając drugiego łożeniu wydawała mu się bezpiecz­
pasażera. niejszą, niż przez Ostendę lub wybrze-

Alfred, który spodziewał się zostać ża . francuskie. 
sam, zmarszczył brwi. Obydwaj podróżni trzymali się ra-

zem, jednakowoż na okręcie, gdzie by­
Niezadowolenie jego spotęgowało ła większa swoboda ruchów, stykaJi 

się, gdy We wchodzącym poznał spot- się także z innymi podróżnymi. 
kan ego poprzednio staruszka. Przy "table d'hote" w eleganckim 

Ten ostatni cieszy} się jednak wi- salonie parowca wmieszał się do roz-
docznie ze spotkania. b l" k' .. 

A l d . d kI mowy er IUS l wo]azer. - c 1, co za zJwny przypa e . .. 
-zawolał dobrodusznie. _ Jeżeli się . Młody c~łowle.k, ~Ied~ąc napr~e-
nie mylę, miałem już raz przyjemność! c~wko, n;ówIł l?łosno ~. wl.ele chełpIąc 

- Jeżeli podOba się panu nazy- I SI~ znaJomośclę. berhnsklch stosun-
wać przyjemnością otrzymanego ku- ! kow. ., 
łaka! - warknął baron. Choclaz słuchano go tylko 'prze~ 

. .. pół, rezonował bez ustanku, gaml złą 
Starusze~ me psuł. sobIe Jednak usługQ, dodając ustawicznie, iż w 

h?moru mezbyt uprzejmym przyję- Berlinie wszystko jest inaczej. 
ciem! 'Pomimo niemiłego zachowania się, 

- Jes.te~ ~ieco 'przesądn.ym! -. znalazł wkrótce licznych słuchaczów, 
rzekł Ś~11eJą~ SIę - \ sądzę, ze n~sze - słuchających chętnie plotek, przynie­
sp?tkame cos oznac~a. Jest to bOWIem sionych ze stolicy. 
dZIwny p~zypadek, ze mamy te.n saf!1 Alfred początlwwo nie zważał na 
cel podróz~. Słyszał~m, kupUJąC bl- wojażera, lecz nagle pobladł. 
let, ze kupIłeś pan bIlet do Hambur- .... 
ga dokąd i ja jadę. - Co. panstwo mc me. słyszeh? -

. , rozległ Się znowu krzykhwy głos po-
. - Barc;lzo mi przyjemnie! - mru- dróżnego. Cały Berlin od dwóch 

' knę,ł Alfred. - Przypuszczenie pańskie tygodni mówi tylko o zamachu pisto­
nie zupełnie się zgadza, jadę bowim letowym pani Gl'eenford na niewier­
dalej jeszcze I nego kochanka. Dzielna kobieta! I ja 

- I ja także! - odpowiedział nie- bym inaczej nie zrobił. Czy rzeczy-
znajomy. Właściwym celem mej wiście nic paIlstwo nie słyszeli? 
podróży jest Anglia. - Opowiadaj pan, opowiadaj I 

Alfred spojrzał nieco zdziwony. zawołali słuchacze. 
- W samej rzeczy jest to dziw- Alfred zaniepokojony spuścił oczy 

nym, gdyż i ja tam jadę. w talerz, kupczyk zaś czynił zadość 
Staruszek nie posiadał się z rado- objawionym życzeniom. 

ści. - Znam cały przebieg doskonale, 
.::.... Widzisz pan, że miałem rację· gdyż sam bylem owego wieczoru w 

Strzeż się pan, jeszcze nie jedno nas teatrze. Była to wzruszająca chwila, 
spotka! Cieszę się, że będę miał przy- powiadam państwu, gdy piękna miss, 
najmniej miłe towarzystwo. Pozwól pobladłszy śmiertelnie, podniosła rę­
pan, że się przedstawię: Edwin Stei- kę i zastrzeli/a podłego łotra! 
nert, fabrykant z Chemitz w Saksonii. Alfred pobladł. 

- Bardzo mi miło! - odparł AI- Pan Steinert zaś, który jadł peł-
fred zimno. - Jestem... nymi ustami, trącił go w bok łokciem. 

Mruknął jakieś nazwisko, którego - Mily pasażer, co? - szepnął, 
fabrykant pomimo naj szczerszej chęci wskazując na wojażera. - Ale ma ra­
zrozumieć nie mógł. cję! Czy nie myślisz pan także, że 

Tymczasem pocię,g opuścił peron, miss dobrze zrobiła, mszcząc się na 
pędząc przez doliny. podłym zdrajcy? 

Towarzysz Alfreda był bardzo roz- Alfred łykał z trudnością. Zdawa-
mownym. ło mu się, iż ziemia się pod nim za-

Niezmordowanie z saskim ak cen- pada. 
tern opowiadał tysiące anegdot, śmie- - Naturalnie, to jest - wybąkał 
ję.c się z nich w końcu najczęściej i przerwał nagle, widząc wzrok fabry-
sam. kanta skierowany na siebie badawczo. 

Alfred słuchał z roztargnieniem, - Czy ofiara miss zabitą zosta-
patrząc badawczo w twarz swego to- ła? - pytano wojażera. 
warzysza podróży. - Naturalnie! - odpOWiedział. -

Przypomniał sobie dokładnie, że Gdyby tak któremu z państwa wpako­
tę twarz gdzieś widział, nagle przy- wano na dwadzieścia pięć kroków 
pomniał sobie gdzie. dziewięciomilimetrowę, kulę w pier­

- Stary Gustaw w hotelu Kaiser- si, czy sę,dzicie państwo, że byście 
hof miał ten sam nos, takie same wstali? Ma ona pewnę, rękę I Hahaha! 
oczy. Roześmiał się, jakby pOWiedział 

Odkrycie, to zaniepokoiło Alfreda, największy dowcip. 
wkrótce jednak uspokoił się, było tu- - Otrzymał dobrze zasłużoną. za­
taj widocznie przypadkowe podobień- pIatę! - mówił dalej. - Wszystkie 
stwo, skądby bowiem kelner hotelo- gazety donosiły, że miał być angiel­
wy znalazł się w pociągu, jako fabry- skim kapitanem, czy coś podobnego, 
kant Steinert! lecz to wszystko kłamstwo. Prawda 

Przekonał się dalej, że podobień- w takich razach nigdy na jaw nie wy.i-
stwo bylo tylko powierzchowne. dzie, wiadomo dlaczego. Wszyst1de 

Silny organ pana Steinerta, śmieją- jednak wróble na dachach opowiadają 
cego się na cale gardło z wlasnych w Berlinie, że uwodzicielem angiel­
swoich dowcipów, nie miał nic wspóJ- skiej mi8s jest niemiecki arystokrata 
nego z drżącym, starym głosem Gu- o szumnym nazwiskul No, teraz nie 
stawa fabrykant był wysoki, twarz będzie już miał sposobności do no­
mial ~iepomarszc7.0ną, promieniejącę, wych awanturek miłosnych. 
rumieilcem zdrowia, usta jego okalał Pan SŁeinert przyIączył się także 
dobroduszny uśmiech, odpowiedni do do rozmowy. Hi toria pani Green-
okrągłego brzuszka fabrykanta. ford zajmowała go widocznie. 

Podobieństwo zmniejszała także - Może będziesz pan mógł nam o-
dluga si'vva broda, o~aczająca twarz sta- powiedzieć, będąc tak dobrze poinfor­
ruszka, bokobrody zaś Gustawa spra-·, mowanym, co się stało z· nieszczęśli­
wiały bardzo niemiłe \''rażenie. wą artystką. Zdaje mi się, iż w całej 

tej smutnej sprawie zasługuje ona na 
najWiększe współczucie. 

Zapytany wzruszył ramionami. 
- Chodzę. najrozmaitsze pod tym 

względem pogłoski. Jedni mówią, że 
jest uwięziona i stanie przed sądem, 
drudzy twierdzą, że wpływowi przy­
jaciele arystokraci wywieźli ję. za 
granicę, aby uniknąć skandalicznego 
procesu. Tak, tak, zdarzają. się dziw­
ne rzeczyl 

Powiedziawszy te słowa, pogrążył 
się w szparagach, podanych mu przez 
kelnera. 

Przez chwilę rozlegał się tylko 
szczęk noży i widelcy. 

Alfred ucieSZYł się, że przykra roz­
mowa się Skollczyła. 

Radość jego była jednak przed­
wczesnę.. 

Opowiadanie podróżnego wzruszy­
ło wszystkich, wkrótce rozmowa po­
wróciła do angielskiej miss i tragedii 
w teatrze specjalności. 

- Co za łotr ów niewierny kocha­
nek biednej missl - zawołała jakaś 
pani, siedząca niedaleko Alfreda, Nie 
życ~ę nikomu nic złego, lecz ten nędz­
nik, otrzymał tylko należną zapłatę, 
padając trupem od kuli artystki. 

Twarz Alfreda oblał gorący rumie­
niec, rQka jego ścisnęła silniej ręko­
jeść widelca. 

- Łaskawa pani nie wie przecież 
na pewno, czy zabity bYł winnym isto­
tnie! - wyrwało się z jego ust. - Pan 
ten opowiada tylko pogłoski, krążące 
w Berlinie. Nikt nie wie jednak, czy 
sę. one prawdziwe. I ja słyszałem o tej 
sprawie i podług moich informacyj, 
rzecz miała się zupełnie inaczej. za­
mordowany był podobno ofiar;;J. bez­
podstawnej zazdrości. 

Nie 1auważYł szyderczego uśmie­
chu na-'tl5'tach Steinerta. 

- Jakkolwiek było, padła ofiarą 
miłości! - zawołała. - I nie można 
przypuszczać, aby zupełnie bez powo­
du dopUŚCiła się tak rozpaczliwego 
czynu! 

Obecni przyłączyli się do jej zda­
nia, przy czym podróżny dowodził, że 
ma wiadomości z najlepszego źródła i 
że AIfredd się myli. 

Alfred występował gwałtownie 
przeciw artystce, więc rozmowa się 
zaostrzyla. 

- Dziwię się tylko - rzekła ko­
biela - że ktoś może wogóle potępiać 
biedną. miss. Niewierność mężczyzny 
jest tak straszną zbrodnią, iż nie ma 
dostatecznej kary dla łotra, zdradza­
jącego kobietę. 

Rozmowa przybrałaby może nie­
bezpieczny kierunek, lecz przeszkodził 
temu pan Steinert. 

- Moi pa1i.stwo, kłócimy się, a pie­
czeń stygnie tymczasem. Każdy z 
paIlstwa ma słuszność. Jest to stara 
walka między dwoma rodzajami, ja 
zaś stary czło\viek, mając już poza so­
bę. szaleństwa młodości, śmieję się z 
tego. Radzę państwu, zróbcie to samo. 

Zdanie jego podobało się wszyst­
kim, niebezpieczna rozmowa przerwa­
ła się od razu. 

Od tego czasu Alfred czul ogromną 
wdzięczność dla swego towarzysza po­
dróży, który wybawił go z tak przy­
krego położenia. 

Obaj panowie nie rozłączali się te­
raz wcale, oddają.c sobie tysiączne 
przysługi. 

Wkrótce ukazało się wybrzeże an­
gielskie. 

Alfreda ogarnęła gorą.czkowa nie­
cierpliwość. Wiadomości Huta były 
tak skąpe, krótkie i zawiłe, że nie wie­
dział wcale, co go w Anglii czekało. 

W każdym razie starać się będzie 
załatwić sprawę jak najprędzej, aby 
mógł jak najprędzej powrócić do Ber­
lina i odebrać papiery od Ilony. 

Niepokoiła go gwałtowna myśl, że 
hrabianka bezprawnie ich użyje. 

Co będzie, jeżeli nie znajdzie Dolo­
res? 

Jeżeli potrzeba będzie użyć dług<>­
letnich sposobów, aby ją dostać? 

Otrząsnął się z obsiadających go 
trosk. 

'V takim razie pozostawi ją i powró­
ci do Berlina, by z pomocą Ilony za­
garnąć spadek po hrabiu Hermanie. 

g 

Pan Steinert zaś był zupełnie spo­
kojnym. 

Zbierał powoli swe nieliczne pa­
kunki, zapalił cygaro i czekał spokoj­
nie na przybycie parostatku do portu. 

- Widocznie nie podróżował pan 
wiele I - zwrócił się do Alfreda biega­
jącego niespokojnie. 

-- Z czego pan tak przypuszczasz? 
- zapytał Alfred zmieszany. 

Fabrykant wzruszył ramionami, u­
śmiechając się. 

-- Niepokój, który pan okazujesz, 
zauważyłem tylko u ludzi, którzy ma­
ło podróżują, lub ... 

- Lub też - spytał Alfred, gdy 
Steinert nie dokończył. 

- Lub którzy oczekują u kresu 
podróży jakiej niespodzianki. 

Alfred uśmiechnął się z przymu­
sem. 

- Tak jest i ze mną, spodziewam 
się w Davos spotkać moją żonę. 

- Teraz rozumiem pański niepo­
kój! Spodziewam się, iż będę miał 
sposobność poznania pańskiej żony. 

Z pewnością I - wybąknął Alfred 
nieco zmieszany. Będzie mi bardzo 
przyjemnie utrzymywać z panem sto­
sunki na lądzie! 

- Pochlebia mi to niewymowniel 
- odparł Steinert z szyderczym wy-
razem oczu. 

Okręt tymczasem dobił do brzegu. 
Podróżni cisnęli się na pomoście z 

pakunkami w ręku. 
Po chwili wszyscy stanęli na an­

gielskiej ziemi, gdzie tłum ludzi ocze­
kiwał przybYCia okrętu. 

Steinert w ostatniej chwili trzymał 
się Alfreda. 

Nie odstąpił go i teraz, gdy oglądał 
się badawczo za Hutem. 

Powoli przeciskał się obok niego w 
tłumie,' doszedłszy do miejsca, gdzie 
już szeregi przerzedziły się. 

Obaj szli dotychczas w milczeniu. 
Alfred zatrzymał się, rozglądając 

się z wyrazem rozczarowania wokoło. 
Zapomniał zupełnie o fabrykancie, 

który stanął również i rozglądał się 
także. 

Nie dojrzał więc zmiany, jaka w 
starcu zaszła. 

Rysy Steinerta zaostrzyły się, usta 
zacisnął silnie, oczy błyszczały ponu­
rą energią.. 

Nagle wzrok jego ożywił się. 
Prawie nieznacznie podniósłszy rę­

kę, dał znak. 
Na ten znak pospieszyło dwóch po­

licjantów, stojących na uboczu. 
Alfred spostrzegł ich, gdy Zbliżyli 

się zupełnie do niego i zadrżał, zdję­
ty strasznym przeczuciem. 

Poznał swe położenie od razul 
Chciał uciekać, by dostać się na 

pokład okrętu. Lecz było już za póź­
no! 

J eden z urzędników pochwycił je­
go ramię. jak w kleszcze, drugi zaś 
połOŻYł dloll na jego ramieniu. 

- Baronie Alfredzie Gross, are­
sztuję cię w imieniu prawa! - rzekł. 

Alfred, pobladłszy śmiertelnie, za­
chwiał się. 

Dziki okrzyk wściekłości wyrwał się 
z jego ust. 

Włożywszy rękę do kieszeni, chciał 
wydobyć rewolwer. 

Daremniel - policjanCi pokonali 
go. 

Był uwięzionym! 
Teraz dopiero zauważył szyderczy 

wyraz twarzy Steinerta. 
- Ha, zdrajco! - zasyczał ze zmie­

nioną strasznie twarzą. 
Steinert uśmiechnął się obojętnie. 
- Życzyłeś pan sobie utrzymywać 

ze mną stosunki. Masz teraz wolne 
pole! - zawołał, zdejmując z kape­
luszem perukę. - Jestem lord Melvil­
le, stary Gustaw i fabrykant Steinert 
rzeczywiste zaś me nazwisko jest Bar: 
tosz; Mam. zaszczyt pożegnać pana, 
pame baromel 

Odszedł, uśmieChają.c się szyder­
czo, policjanci zaś odprowadzali pie­
nią.cego się z wściekłości barona do 
dorożki, czekają.cej niedaleko. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Hr 'Iowu iratółIJ ostrach !ólte o 110 za 
MIŁOŚĆ WIODĄCA NA BEZDROtA IWYCh. Napróżno. Przez 10 lat cudownie 

Od I t 10 t h żółt M rz piękna i nieludzko okrutna Ki-Tsun wy-
a pos ra~ em e~o . . o ,a mykała się z sieci pościgu. Gdy jej szu-

była mto.da u.;ocza ~l-Ts~.m,. córka ofIceI~ kano w Szangha'u dokonywała pirackie-
francusli lego I matkI ChmkI. Vf młodoścI go napadu w Kaht~nie. . 
otrzymała staranne wychowame. Opano-
wała doskonale języki: angielski, francu- PIRACI NA STATKU 
SkI i rosyjski. Miała maniery wytwornej Jednym z najśmielszych jej wyczynów 
damy. Wychowana w luksusie, jedynacz- był dokonany na krótko przed wybuchem 
ka, zdradzała jut od wczesnej młodości wojny japońsko-chińskiej, napad na sta­
wszystl<ie wady jedynaczek; uparta, ka- tek pocztowy, kursujący pomiędzy Hong­
pryśna. despotyczna zawojowała rychło kongiem i Makao. Statek z 150 pasażera· 
cały dom. Gdy jej było za ciasno w mi, wśród których znajdowało się wielu 
gniazdku rodzinnym, zbiegła z domu. bogatych kupców europejskich i turystów 

Opanowana żądzą awanturniczych opuścił "v"łaśnie Hong-kong. Bezpieczeń-
przygód stwa podróżnych strzegło 150 policjantów. 

Na pokładzie ustawiono 3 karabiny ma­
wałęsała się po zaułkach portowych szynowe. Zapadła noc. Podróżni zmęcze­
miast, chciwie wchłaniając opowieści ma- ni upałem udali się na spoczynek. Na po­
rynarzy o urokach dalekich mórz. Po- kładzie spacerowało kilku dostatnio ubra· 
znała pięknego młodego Chińczyka. Był nych Chińczyków. W pewnej chwili Chiń­
- tak przynajmniej się przedstawił - ka- czycy rozdzielili się na trzy grupy, rzucili 
pItanem okrętu. Pokochała go. Kiedyś się na karabiny maszynowe i 
zabrał ją ze sobą na morze. Za nimi po-
płynęły chyże dżonki chiI'tskie. Była noc. w okamgnieniu obezwładnili załogę· 

W tej samej chwili na pokład wysypały I dze japońskie wydały ostrą walkę p ira­
się grupy ChiI'lczyków, którzy zaangato- tom. Królowa piratów rozwiązała band~ 
wali się jako obsługa okrętu. Statek był i sama osiadła w Kantonie. Przypadek 
w rękach piratów. Za chwilę podplynęły chciał, że na ulicy poznał ją pewien ku: 
pod zatrzymany okręt trzy duże dżonki. piec, który przed laty padł ofiarą piratkl. 
Rozbrojona załoga nie mogła im stawić Piękną awanturnicę, która przez tyle lat 
czoła. Wszy>,tkich pasażerów spędzono do była postrachem wód chińskich, czeka o­
sali jadalne!. gdzie w otoczeniu kilku u- becnie wyrok śmierci. (ws) 
zbrojonych bandytów zjawiła się w pięk-
nym wieczorowym stroju Ki-Tsun, trzy-
mając w każdej ręce rewolwer. Królowa 
piratów własnoręcznie 

odebrała sterroryzowanym pasażerom 
pieniądze i kosztowności. 

Załadowane w 5 dużych workach koszto­
wności powędrowały na dżonki. Załogę 
statku i pasażerów skrępowano, statek o­
sadzono na ławicy piaskowej, skąd po 10 
godzinach ściągnęła go patrolująca wody 
Hong-Kongu kanonierka angielska. 

KONIEC KARIERY 

Po zajęciu portów Morza Żółtego wła-

o jciec ofiarował oko synowi 

Z d~a ukazał ~ę s~~k handlowy, pł~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Pewien 62-letni rentier w Rzymie, któ­
reg{) syn oślepł zupełnie na skutClk zapa­
le!Ilia siatkówki w obu oczach, ofiarował 
swoje prawe oko dla zapewnienia wzro­
ku synowi. Starcowi wyjęto oko i przenie­
siono d{) prawego ocwd{)lu syna. W ten 
sposób ojciec i syn widzą katdy na j'ednQ 
oko. Ofiara starca wywołała w kołach 
rzymskich zrozumiałe wrażenie. Ofiarny 
ojciec otrzymał mnóstwo listów ze słowa­
mi uznania od szeregu wyb itnych osób za­
równo z Rzymu. jak i prowincji. 

nący pod japOllską banderą. 

Dżonki cicho podkradały się pod statek. 

Zauważono je - alarm! Piraci! Załoga 
statku w okamgnieniu stanęła w zbroj­
nym P,))rotowiu. Rozpoczęla się strzelani­
na. l';:ule na j gęściej syczały koło "kapi­
tflńskiej" dżonki. Piękna Ki-Tsun teraz do­
piero zrozumiała jakim kapitanem był 
człowiek przez nią wybrany. Nie przera­
ziła się tym. Tląca od dawna iskra bun­
tu w jej duszy, rozgorzała jasnym płomie­
nirm. Stała obok męża na dzióbie kapI­
tań skieJ dżonki obojętna na kule, które 
jak zte osy bzyl<ały lwło jej głowy. J eelna 
z nich trafiła "l\apitana". Zwalit się na 
pokład. Trup. l'; i-Tsun objęła komendę. 

KRÓLOWA PIRATóW 

Odtqd przez 10 lat niepokoiła wody 
chiilskie. Pira ci spełniali ś lepo kazdy jej 
rozkaz. 50 napa dów na bogate statki han­
dlowe było dzirlem jej bandy. Śmiałe na­
pady, z których rzadko ldóry kOliczył się 
niepow'Jdzeniem, postawiły na nogi poli­
cję w szY8tkich chitisldch miast porto- .. ..LiIi Z & 

SARKOFAG 
KROLA 

JERZEGO V. 
Królowa angiel­
ska Mary odsło­
niła w kaplicy 
św. Jerzego w 
n ' indsorze sarko­
fag króla Jerze-

go V. 

Soczewka z lodu ~) 
Jak podają pisma amerykańskie, pew­

na wytwórnia aparatów optycznych w 
Galvestone w stanie Texas sfabrykowała 
soczewkę z lodu, który był tak klarowny 
i przeźroczysty. że przy pomocy soczewki 
można było zapalić warstwę wiórków. Lód 
przed przerobieniem na soczewkę został 
poddany specjalnym zabiegom chemiczno­
fizycznym dla zwiększenia jego trwałości. 

Muzyka leczy zanik pamięci 
Wybitny paryski neurolog, dr Dergner. 

zaleca osobom cierpiącym na zanik pa­
mięci, słuchanie lekkie.j muzyki. W prze­
prowadzanych od przeszło roku obserwa­
cjach profe-sor stwierdził. że leczący się 
u niego pacjenci. którzy zastosowali zale­
caną metodę. odzyskiwali dawne zdolności 
pamięciowe, przy czym jest rzeczą zupeł­
nie obojętną. czy pacje.nt jest muzykalny 
lub nie. 
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UASZA NOWELKA 

Edgar Lomholt odłożył na bok czytaną 
książkę· 

- Hzeczywiście my wszyscy jesteśmy 
niewolnikami zwyczajów, zbyt dużo tro­
szczymy się o to, co ktoś o nas powie, lub 
pomyśli... 

- O czym mówisz, kochanie? - zapy­
tała go żona. 

- Czy nie słyszałaś? 
- Nie, bo właśnie przy tej robocie 

muszę ciągle liczyć ście;;i, więc nie uwa­
żałam, ale powtórz raz jeszcze. 

- Mówiłem, że powinniśmy mieć tro­
chę cywilnej odwagi, powinniś y robić, 
co chcemy, nie zwracając na n c, ani na 
nikogo uwagi. Przykro mi, gdy myślę o 
tym, jak my wszyscy wzorujemy się je­
dni na drugich. Kieruje nami masowa 
produkcja zwyczajów i obyczajów. Wsty­
dzę się za rasę ludzką! 

- Nie mów głupstw, Edgarze, wydaje 
mi się, że książka którą czytałeś napę­
dziła ci do głowy dużo niepotrzebnych 
myśli. 

- Teraz dopiero widzę, że byłem do­
tąd wierną kopią miliona mniej lub wię­
cej do mnie podobnych ludzi z mojego 
środowiska, ale od tej chwili usamodziel­
nię się, stanę się prawdziwym człowie­
kiem. 

- Cokolwiek byś chciał robić, postę­
puj ostrożnie ... 

- Nie rozumiesz mnie w ogóle, moja 
droga. Wyjdę teraz na piwo. 

- Mamy piwo w domu. 
- Dziękuję, wyjdę jednak. 
I po raz pierwszy w ich pożyciu, nie 

pocałowa wszy żony na wychodnem, Ed­
gar stawił swe pierwsze kroki na drodze 
wyzwolenia się od rutyny i innych wię­
ZÓw krępujących jego osobowość. 

Od tej chwili chciał być wolnym, moc­
nym czlowiekiem. 

- Dobry wieczór panu, - przywitała 
go usługująca w barze panienka. 

- Co właściwie panienka myśli, mó­
wiąc te konwencjonalne słowa - odparł 
Edgar, - czy chce pani stwierdzić fakt, 
że wieczór jest dobry? Bo jeśli tal<, to 
ja stwierdza m odwrotnie, że wieczór jest 
całkowicie nieprzyjemny. ciemny, wilgot­
ny i przejmujący. 

Panipnka z baru wysłuchała z pogar­
dą. wywoclów Eclgara, patrząc na niego 
uważnie. Chłód na dworze zarÓżowił je­
go policzki, oczy błyszczały, z czego pa­
nienka wysunęła mylne konkluzje i pod­
eho(lząc do zarządzającego podzieliła stę 
z nim cicho swoim spostrze1eniem. 

- Ten go:ć ma już dosyć. 
E(lgal' poirytowany podszedł do zarzą­

dzajt1ccgo z pretensją: 

- Co to jest, dlaczego panienl<a nie u­
sługuje mi. chciatem zamówić pi\'.-o. 

- Barclzo mi nl'zykro prozs . pana, ale 
nie może pan u nas dzi~ nic dostać, - oCl­
parł zarządzający. 

- .Jak to, dlaczego? Odmawia pan u­
sluzenia mi? 

- Tak jest - i zarząclzając~' dal znak 
portierowi, który zbliżając się powoli, 
stanął przed Edgarem. 

- Jeśli pan nie ma nic przeciwko te­
rn u, to wyjście jest tutaj - powiedział z 
ukłonem. 

Edgar zaniemówi! z oburzenia. 
W barze zapanowało m ilczenie, wszyst­

kie oczy skiero\\'ały się na niefortunl1cgo 
filozofa, którego wścieldość zwiększy ła 
się jeszcze, gdy dojr.zał wśród siedzących 
przy stolikach jednego ze swych sąsia­
dów, z którym od dawna był na stopie wo­
jennej. Oczy tego człowieka spoglądały 
na niego z zadowoleniem i ironią. 

- Proszf:, pan zechce opuśc ić lokaj -
powtórzył portier dotykając ramienia Ed­
gara. 

- Precz z ręką - wykrzyknął Edgar, 
tracąc do reszty panowanie nad sobą. 

Ale mimo wszelkich protestów w chwi­
lę potem znalazł się wbrew swej woli na 
dworze i wpadł niemal w objęcia prze­
chodzącego policjanta. 

- Co się tu dzieje? - zapytał tenże. 
- Nic wielkiego, przepraszam, wyrzu-

cili mnie za drzwi, ale ja im jeszcze po­
każę! 

- Najlepiej pan zrobi, idąc do domu 
do łótka, jest to najbezpieczniejsze miej­
sce dla człowieka, który ma już dosyć. 

- Ależ ja wcale nie mam dosyć! 
- Pan może tak myśleć, ale ja wiem 

lepiej, niech pan już idzie, nie chcę mieć 
z panem tadnych kłopotów. 

Biedny Edgar ruszył ku domowi cał­
kowicie zgnębiony. Chciał rozpocząć no­
we życie i oto jak mu się to udało! 

- To ty? - zapytała tona, a słysząc 
brzęk szkła w jadalni dodała: - Chyba 
nie będziesz już więcej pił dzisiaj, jestem 
pewna, te miałeś już dosyć idąc do baru, 
a teraz ... 

- Nie miałem dosyć i pić będę, bo m! 
się tak podoba, a ty moja droga masz ma­
nię wyciągania fałszywych wniosków z 
różnych drobnostek. Jest to złe przyzwy­
czajenie, które dzielisz z większością lu­
dzi i dlatrgo są oni tak podobni do stada 
baranów. 

- Porzućmy jut te clra1liwe rozmowy 
i udajmy się na spoczynek, - odparła ta­
na zwijając robotę. - Dobl'anoc. 

Nazajutl'z rano Edgar zeszecH na śnia­
danie wypoczęty, utwierdzony w swoich 
projektach reformatorskich ale... nieogo­
lony. Ostra szczecina czarna zmieniła zu­
pełnie wygląd jego twarzy. 

- Co się stało z twoją twarzą? - za­
pytała tona, nalewając kawę. 

Nic zupełnie, po prostu nic ogoliłem 
się· 

Chyba nic chcesz zapuszczać bro-
dy? 

Dlaczego nie? 
- W\'!rIąclałbyś tak brzydko i ludzie 

by mówil i ... 
- Otóż \\'laŚ?lie, ludzie i ludzie na ka­

żd~'m kroku. nie p011 inniśmy się z tym 
liczy<'. 

To mówiąc Eelga!' pospieszył do biura, 
gdzie natknął siG od razu na swego kole­
gę. z którym razem uJ'zędował. 

- Jeśli będziesz chciał wyskoczyć na 
J:hwilę, to zrób to zaraz, zastąpię cię chęt­
nie. 

- \\'yskoczyć? lllaczego? 
- :\0, żeby się ogoli,,, przecież nie my-

ślisz przyjmować ludzi z tą szczeciną na 
twarzy! 

- 'Bnrdzo mi przykro, ale nie mogę 
się Irolić. 

W lej chwili podszedł ku rozmawiają­
cym szef i usłyszał odpowiedź Edgara. 

- O, jeśli pan ma jal<ieś dolegliwości 
skórne na twarzy, to lepiej żeby pan dzi­
siaj nie przyjmował petentów, niech sko­
ra wypocznie bez golenia, a pan niech t­
dzie do domu, bo trudno tak wyglądając 
pokazywać się komukolwiek. 

- Ależ ja ... 
- Dobry lekarz pomoże panu w szyb-

kim czasie, niech pan idzie do domu. 
- Przecież ja nic ... 
- Do widzenia panu, - zakończył 

rozmowę szef i Edgar jak niepyszny opu­
ścił biuro. 

Przed domem spostrzegł niewielkie au­
to. 

. - To pewno znowu ta plotkująca pa­
m Gunarson jest u mojej żony, - pomy­
śl~ł otwierając furtkę i nie mylił się. Gdy 
Wieszał palto, doszły go z salonu słowa 
wypowiedziane ostrym głosem. 

- Diedna pani, bardzo mi jej żal, ta-
ka pani mloda, co za nieszczęście miee 
męża pijaka. 

- Ależ on nie był wcale pijany - u­
słyszał zapłakany głos żony. 

- Owszem, był pijany, wyrzucili go z 
baru, a potem rzucił się na policjanta i o 
mało nie trafił do aresztu ... 

- Precz z mego domu stara plotkar­
ko, proszę mi żony nie niepokoić zmyślo­
nymi historiami! - zawołał Edgar, wkra­
czaJąc do salonu. 

Pani Gunarson oburzona opuściła szyb­
ko dom, przysięgając, te noga jej w nim 
już więcej nie postanie. 

W międzyczasie Edgar pocieszał zapła­
kaną żonę, 3. gdy się trochę już uspokoiła, 
poszedł do łazienki z zamiarem ogolenia 
się. Już wziął brzytwę do ręki, gdy nowa 
~ala buntu przeciw ludziom i ich zwycza­
Jom zalała mu serce, rzucił brzytwę i 
szybko ubrawszy się wybiegł z domu. 

Błądząc bez celu po mieście przemókł 

Edgar doszczętnie, więc tet wstąpił wrę­
szcie do niewielkiej restauracyjki, by po­
krzepić się nieco. Zdawał sobie sprawę 
z tego, że wyglądał fatalnie. 

- Co za wspaniały typ - szepnął do 
towarzysza jakiś jegomość obserwujący 
go zdaleka, po czym powodo\vany nagłym 
impulsem zbliżył się do Edgara. 

- Przepraszam, niech mi pan nie we­
źmie tego za złe, ale mógłbym panu o­
fiarować pracę, to znaczy jeśli pan jest w 
poszukiwaniu pracy. 

- Nie, nie szukam pracy, - odparł 
Edgar, - ale co pan chce mi zapropono­
wać? 

- Poszukujemy typów w rodzaju pa­
na do filmu. I\apijmy się, a potem za­
biorę pana do naszego atelier, dobrze? 

- No niech tam, zgadzam się - od­
parł Edgar. 

W godzinę później Edgar stanął przed 
dyrektorem wytwórni "Ste11a". 

- Co za wspaniała twarz - wykrzyk­
nął dyrektor - doskonale, gramy wła­
śnie za chwilę scenę, w której będzie pan 
potrzebny, do roboty! 

Edgar oszołomiony, znalazł się wkrót­
ce wśród tłumu statystów. Wytłómaczo­
no mu co ma robić, gdzie staną.ć, co mó­
wić, dziwił się sam, że przyszło mu to z 
łatwością· 

Po południu dyrektor zawezwał go do 
swego gabinetu. 

- Nieźle pan odegrał swoją rolę, wca­
le nieźle. Niech pan siądzie, proszę cy­
garo. Tak ... A teraz przystąpmy do inte­
resu. Co by pan powiedział powiedzmy 
na gażę 500 koron tygodniowo? 

Nie wierząc uszom Edgar nie mówił 
nic, myślał, że jest przedmiotem żartu ł 
ze źle ukrytą złością patrzał na dyrekto­
ra. 

- Tak, zasługuje pan na więcej. Zro­
bimy kontrakt na dwa lata, wystąpi pan 
w pięciu obrazach rocznie, daję panu 
600 koron tygodniowo, z zastrzeżeniem 
jednak, że nie zgoli pan brody. Co pan 
na to? 

- Zgadzam się - wykrztusił Edgar. 
W pół godziny potem, z kontraktem 

w kieszeni, opuszczał Edgar biura wy­
twórni. Przed siódmą był jut w domu. 
Żona krzą.tała się w kuchni. 

- Jesteś już w domu - rzekła, pa.­
trząc na jego nieogoloną twarz. 

- Tak i mam ci coś do pokazania. -
Podał jej kontrakt. 

- Czyż to być może! Co za wspania­
łe. wa:lmki! Szkoda, żeś mi o tym nie po­
wl~dzlał pl'zed tym, byłoby mi to oszczę­
dZiło tyle przykrości i upokorzeli, ale co 
to za paragraf o twojej brodzie? 
.. - Te~ paragraf oznacza, że dzięki mo­
JeJ brodzlC dostałem się clo filmu i że rze­
czywiście rozpoczyna my nowe życie na 
zupełnie innych podstawach. 

('l'ł6maczenie ze szwedzkiego) 


